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* ROZMOWA Z WOJEWODĄ FRANCISZKIEM ADAMIAKIEM 

* PIRACI Z CB RADIO 
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* 100 TYSIĘCY DLA SPRZEDAWCY „KONTAKTÓW" 
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Fot GABOR L(jRINCZY 

CENA 1500 
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GOSPODARCZYK 

Tylko 
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Mięso 

z „A tallosa" 

podreperuje 

budżet 

Wojewódzkiego 

Zrzeszenia 

Sportowego 

„Start". 

Może nawet 

starczy 

na parę 
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w budowanej 

hali. 

cd. na str. 8-9 
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RADA MINISTRÓW WY­
DALA UCHWALĘ, określającą 
.wykaz gmin i miast o szcze­
gólnym zagrożeniu bezrobociem. 
W Łomżyńskiem są to miasta: 
Lomża, Jedwabne i Nowogród 
oraz- gminy: Lomża, J edwabne, 
~owogród , Miastkowo, Piątnica, 
Sniadowo i Wizna. Dziwi brak na 
liście Zambrowa,· który znajduje 
się niemal w identycznej sytua­
cji, jak uwzględnione w Kieleckiem 
Starach owice, miasto z j ednym 
dużym zakładem przemysłowym, 

. stanowiącym podstawę utrzyma­
nia większej części mieszkańców, 

a znajdującym się w kiepskiej 
sytuacji ekonomicznej . 
AKCJĘ PROTESTACYJ­

NĄ ROZPOCZĘLI w ubiegłym 
tygodniu łomżyńscy policjanci (w 
ramach ogólnopolskiego protestu). 
Chodzi tym razem o kadrowe 
decyzje resortu - odwołanie ko­
mendanta głównego policji , Leszka 
Lamparskiego i zamiar powołania 
na to stanowisko Romana Huli. 
MŁODZI FRANCUZI, 

NIEMCY I POLACY, biorący 
udział w obozie zorganizowanym 
przez Niemieckie Stowarzyszenie 
Opieki nad Grobami Wojennymi i 
Wydział Spraw Społecznych UW 
będą do końca lipca wypoczywać 
w Lomży i porządkować groby z 
okresu I wojny światowej w gmi­
nie Miastkowo. Koszty pokrywa 

·, strona niemiecka, która także za­
prosiła czworo łomżyniaków do 
Hamburgą. 

POMOR ŚWIŃ (przywle­
czony prawdopodobnie z Litwy 
ze sprowadzonym stamtąd mięsem 
i wędlinami) pojawił się także w 
województwie. Dwa główne ogni­
ska chor oby, to okolice Wysokiego 
Mazowieckiego i Rajgrodu. Władze 
weterynaryjne informują, że cho­
roba ta nie atakuje ludzi i zwierząt 
gospodarczych, oprócz świń. 
PRZESZŁO 6 TYSIĘCY 

wniosków paszportowych złożyli 

mieszkańcy Łomżyńskiego w Biu­
rze Paszportów od początku kwiet­
nia, kiedy to zostało on o przenie­
sX,ne z policji do Urzędu Woje­
wódzkiego. Na paszport (w myśl 
zasad wprowadzonych od kwietnia 
- wyłącznie dziesięcioletni) ocze­
kuje się w Lomży 2-3 tygod­
nie. 

13 OSÓB, W TYM KIL­
KORO ROSJAN, dwóch Tur­
ków, kilku Arabów, Hindus i Buł­
gar wystąpiło o karty ' stałego 
pobytu w woj ewództwie. W więk­
szości cudzoziemców sprowadziła 
do Lomży praca lub polskie współ­

małżonki . 3 osoby otrzymały już 
zgodę. 

W CIĄGU DWÓCH U­
PALNYCH TYGODNI w 

Łomżyńskiem utonęły dwie osoby: 
26-le tni mężczyzna koło Kolna i 
9-letni chłopiec w Pisie, koło Ba­
lik. Na drogach wydarzyło się 18 
wypadków, w których zginęły 3 
osoby, 18 rannych. Pięć wypadków 
spowodowali nietrzeźwi kierowcy. 
PRZECIĘTNA PENSJA w 

pięciu działach gospodarki (z wy-

płatami z zysku) wynosiła w 
czerwcu 1434 tys . i wzrosła w 
porównaniu z .majem o 1,6 proc .. 

SKUP ZYWCA RZEZ­
NEGO spadł o 26,8 proc. 

CORAZ MNIEJ TO-
WARÓ,W KUPUJĄ MIE­
SZKANCY Łomżyńskiego . W 
c-zerwcu sprzedaż detaliczna to­
warów obniżyła się w stosunku do 
maja o 7,8 proc. 
ZMALAŁY CENY ŻYW­

NOŚCI (pierwszy raz od po­
czątku roku). J ednak w porów­
naniu z ubiegłym rokiem ceny 
towarów i usług wzrosły o 32 ,6 
proc., a przeciętne wynagrodzenie 
w tym okresie o 13,8 proc. 

PIERWSZA W ŁOMŻY 
SPOŁECZNA SZK OLA 
PODSTAWOWA (klasy O-III) 
powstanie w da wnym przedszkolu 
nr 14 (ul. Rybaki). Odpowiedni 
wniosek o zgodę wpłynął już do Za­
rządu Miasta. Organizatorzy, za­
rząd nauczycielskiej „Solidarności" 

otrzymali , ustaną na razie , zgodę 
Ministerstwa Edukacji Narodowej. 
ZAŁOGA ZAKŁADU GO­

SPODARKI KOMUNALNEJ 
w Goniądzu, która przez dwa 
miesiące protestowała przeciwko 
uchwale I}ady Miasta i Gminy o 
zwolnieniach pracowników, otrzy­
mała podwyżki i czeka n a zapo­
wiedzianą wcześniej nadzwyczajną 

sesj ę Rady. Akcja protestacyjna 
została zawieszona. 
ZAKŁAD OBUWNICZY 

W CIECHANOWCU (Siemia­
tyckich Zakładów Obuwniczych) 
będzie produkować sześć wzorów 
butów męskich. Dotychczas pro­
dukowane tu obuwie damskie nie 
miało odbiorców. Zakład zatrudnia· 
50 p racowników. Gdy pracował na 
dwie zmiany, miesięcznie produko­
wał 20 tys. par, od marca pracuje 
na jedną zmianę i wytwarza o 
połowę mniej, a le w magazynie 
i tak czeka 90 tys. par obu­
wia. 

W RAJGRODZIE RU­
SZYŁA BUDOWA OCZY­
SZCZALNI ścieków. Wykonawcą 

jest spółka „Drembud" . 
CENA JAGÓD w skupie 

sięga 15 tys. za kilogram. 
DR ANTONI CHOJNOW­

SKI ZŁOŻYŁ REZYGNA­
CJĘ z funkcji przewodniczącego 
Komisji Budżetu i Handlu Rady 
Miejskiej Lomży. 

ANTONI RUTKOWSKI 
(NSZZ RI „S") ZOSTAŁ 
PRZEWODNICZĄCYM Wo­
jewódzkiego Komitetu Wybor­
czego Ruchu Ludowego, jego za­
stępcą zaś - Józef Mioduszewski 
(PSL). W skład Komitetu weszli: 
PSL, PSL „S", NSZZ RI „S" (po 5 
przedstawicieli) , WZRKiOR, Koła 

Gospodyń Wiejskich, ZMW, UChS 
(po j ednym) . 

ZGODNIE Z PRAWEM 
DZIAŁAŁA w Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie Energetyki Cie­
plnej w Lomży spółka „Celkal", 
założona przez byłych dyrekto­
rów przedsiębiorstwa, stwierdziła 
kontrola NIK. Werdykt nie usa-

tysfakcjonował, postulującej kon­
trolę, Komisji Zakładowej Soli- ZNAKI 
darności". " ----...._ 

CZASU UKAZAŁ SIĘ .DRUGI NU­
MER „DONOSOW" , informa­
tora Wojewódzkiego Domu Kul­
tury w Lomży. W numerze wiele 
ofert wakac;rjnych (kulturalnych, 
sportowych i rekreacyjnych) , foto­
reportaże, recenzję i ciekawostki. 

• Sejm odrzu~ 
dencki projekt zn-.· P 
t t .. B -..ian 

LKS ŁOMZA WYKO­
RZYSTAŁ DODATKOWĄ 

S_ZAN~~ na a~ans do III ligi 
piłkarskiej . Decyzje o reorganizacji 
rozgrywek sprawiły, że w dodatko­
wym barażu LKS grał z Okęciem 
Warszawa. W Lomży było 0 :0 , 
a o awansie zadecydowały dwie 
bramki, strzelone przez LKS w 
Warszawie w pierwszym meczu. W 
trzeciej lidze zagrają więc LKS i 
Olimpia Zambrów. Początek roz­
grywek 17-18 sierpnia, a w pierw­
szych spotkaniach LKS p odejmuje 
Polkolor Piaseczno, Olimpia wy­
jeżdża do Ostródy na mecz z 
Sokołem. W drugiej kolej ce (24-25 
sierpnia) LKS j edzie do Óstro­
łęki , a do Zambrowa przyjeżdżają 
Mamry Giżycko. LKS otrzymał 
pomoc finansową od łomżyńskich 
rzemieślników. 
. REPREZENTACJA ŁOM­
ZY NA XVIII OGÓLNOPOL­
SKĄ SPARTAKIADĘ Mło­
dzieży i Mistrzostwa Polski Ju­
niorów w lekkoatletyce, które roze­
grane zostaną w Zabrzu w dniach 
21-24 lipca: juniorzy młodsi -
Ewa Witkowska LTS Lomża) -
oszczep, Artur Bądzio („Narew" 
Lomża) i ~aweł Dera (LTS) - skok 
w dal, Piotr Tyszka - trójskok 
i Jan Ciszkowski - dysk (obaj 
„!'Jarew" ). Juniorzy: Alicja Be­
kier, Małgorzata Masiuk, Marzena 
Poznańska i Agnieszka Mieczkow­
ska (wszystkie LTS) - sztafeta 
4x400, Artur Gąsiewski - 200 400 
Piotr Rostkowski - 1500 i M~ius~ 
Karwowski - t rójskok (wszyscy 
„Narew" ). 

s Y UCJi. ronisław 

mek~ zapytany cz 
d . . ' y 
~iewa się kolejnych 

CJ!ltyw prezydenta 
wie ordynacji odw 1 

d • ł R ' Po 
. z~a : . „, aczej nie. Li 
i sierpien, to pora jeż . 
na ryby". 

• Firµia „Absurd" 
ściła koszulki z n~ 

B d ap 
" en em prezydentelli 
„O take Polske walczy! 

• Tadeusz Mazowj 
szef Unii Demokrat 
zaapelował, aby p~ 
wy.borów ~o parłam 
„me p~pełmać błędu 1 
szcząceJ kampanii p 
d~nckiej - j ej skut~ 
widoczne do dziś". 

• Podinspektor IW 
Hula, przewidywanyna 
mendanta Głównego 
cji? ma tatuaż na ręce; 
m.m. zarzut KKK N 
Policji przeciwko H 
tatuażem nie może re 
zentow~ć policji po 
za gramcą. Zasadnicze 
dło konfliktu w policji 
jednak znacznie powal 
sze: policjanci obawiaj\ 
ponownego upolitycz · 
swej służby. 

. • W Sądzie Wojew 
kim w Warszawie 
jestrowana została Po 
Partia Bezdomnych. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE WYPADK 

Jak informuje rzecznik prasowy Prokuratury\ 

w Lomży, prokurator r ejonowy zastosował ar 

tymczasowy wobec Mirosławy W., która 14 

w Konażycach, w stanie nietrzeźwym, wtargnęla 

jezdnię, wprost pod nysę. Kierowca nysy wjech~ 
pobocze +·uderzył w słup trakcji elektrycznej. 

Samochód natychmiast zapalił się. Dwoje P 

rów zginęło w płomieniach. Po trzech tygod · 

aresztu Mirosławę W. oddano pod nadzór polic 

ze względu na jej trudną sytuację rodzinną. . . 

I 
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MDI<-DŚT i ODI< w LomŻ.\' 1 otowały p~ogram spę~z'.1-
rz)gta w mieście dla młodz1ezy 
udo~osłych, którzy nie wyjadą 
a wypoczyne~ . 

Codziennie - (od god z. 
~O) w ODK przy M.ał.acho.w­

tego odbywa się turniej t emsa. 
tołowego. . . . , vV poniedziałki , srody 
. tki _ (godz. 10.00-_12. 0_0) w 
!ą. Millenium" projekcje fi I-
· me " · · . ( d 12 Oli oW dla dzieci, l go Z. • -

14.oo) zabawa:' .teatr. . 
, We wtorki 1 czwartki -
ycieczlci po mieście, kon~urs_r 
'terackie i plastyczne, projekcje 
!mowe. 
, W środy - (od g?dz. ll .00) 

a strzelnicy, ul. honstytttCJI 
Ma.ja - i~prezy s~ortowo-

rekreacyjne 1 dy~ko.teki : . 
, W czwartki l p1ątk1 -

godz. 17 .00-21.00) dyskoteki 
astadionie a od 21.00 „Nocne 
·ce" w kinie „Millenium". 
, W soboty - (godz. 16.00-

2).00) „Mikrofon dla każdego" 
a Starym Rynku . 
, W niedziele - (od godz. 

1.00) „Piknik nad Narwią''. 
okolicach starego mostu i 

godz.11.00-13.00) .Pr?jekcje fil-
ow video dla dzieci w OD K 
rzy Małachowskiego. 
• 27 lipca w WDK - kon­
ontacje taneczne. 

1 OO.OOO zł premii 
dla sprzedawcy 
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uratury '•-----------
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Kolejną laureatką konkursu 
a sprzedawców „Kontakt.ów" 

est pani JANIN A WIERZ­
OWSKA ze sklepu „Spo­
em" nr 31 w Łomży (u zbiegu 
lic Pilsudskiego i Zawad zkiej) . 
.asza, Czytelniczka, pani Re­
a Sniadko, wylosowała (za 

ozwiązanie redakcyjnej krzy­
ówki) pół miliona złotych , a 
przedawca, od którego nabyła 
Ygodnik, 100 tysięcy złotych. 
: W sklepie pracuje dziewięć 

ieb, więc nie wiem , czy to 
zc~ęście należy przypisać tylko 
.nie - powiedziała pani Ja­
a. - Wszystkie sprzedajemy 

Ygodnik, wszystkie też kupu­
emy w swoim sklepie i czy­
lllly. „Kontakty" zawsze wy­
eszamy w widocznym miej-
k · Tygodniowo sprzedajemy 
·o!o 150 egzemplarzy; czasami 
rochę zabraknie czasami kilka 
ostaje. ' 

.- Prar.uję na dwie zmiany, 
. ęc by uczestniczyć we wszyst-
1 co dzieje się w mieście nie 
arcza czasu. O wielu impre-
~~ do,~iaduję się z tygodnika. 

esu1e mnie wszystko, co otyczy L . . . ' d 0111zy i wojewo ztwa. zytam ł . zi . <;a ą gazetę, ale najbar-
eJ lubię kryminały i zawsze 

a lego sensacyjnego reportażu 
~Ynam lekturę „Kontaktów". 

tatuluje1ny! 

TRZY PYTANIA DO ••• 
HENRYKA KAPUŚCIA­

KA, przewodniczącego Ra­
dy M iasta w Lomży. 

- J a k wyobrażał P an so­
b ie rolę i pracę R ad y, gdy 
obejmował przewod n ictwo, 
a j a ka jest rzeczywistość? 

- Wyobrażałem sobie, że bę­
dziemy mieć inne pieniądze niż 
są, Że roczny fundusz miasta 
będzie przynajmniej taki jak 
poprzedni , czyli w granicach 
220 mld. Teraz nie wiemy, czy 
zamknie się on w kwocie 40 
mld, czy będzie jeszcze mniej­
szy. Wszyscy jesteśmy rozcza­
rowani tym, że dziura w bu­
dżecie pa1i.stwa została scedo­
wana na samorządy. Przycho­
dząc do samorządu wierzyłem , 
że będziemy budować , że bę­
dziemy robić coś nowego dla 
miasta, a teraz próbujemy tylko 
u trzymać dotychczasowy stan. 
Można udawać, ale prawda j est 
j edynie wegetacją. Firmy upa­
dają, podatki nie wpływają do 
kasy miasta, my ciągle zacią­
gamy nowe pożyczki, by uregu­
lować zobowiązania z poprzed­
nich lat. Przykładowo WPWiK­
-owi jesteśmy winni l ,~. mld za 
modeniizację oczyszczalni ście­
ków i studzien głębinowych . 

- Co jes t największym 
problemem Rady: brak pie­
niędzy, konflikty perso­
nalne, niemożnosc szyb­
kiego podejmowania uchwal 
ze względu na różnicę zda11 
między radnymi? 

- N aj większym kłopotem jest 
naturalnie brak pieniędzy. Przy 

braku środków nie może być 
konkretnej koncepcji rozwoju 
miasta. A teraz każdy cl l<'e 
i każdy zgłasza, że ma ;,a. 
mało, bo istotnie brakuje na 
szkoły, na utrzymanie MPG­
KiM-u, MOSiR-u, wylicza11 ~ a. 
może być długa. Pokutuje tez 
jeszcze stare myślenie. Kiedyś 
zakłady były dotowane. Dziś 
nie należy wyciągać ręki do 
kasy miasta, dziś temu miastu 
trzeba dawać. 

Czy konflikty personalne są 
problemem? Ja bym tego tak 
nie nazwał, to jakieś nieporo­
zumienie, ale nie chcę nikogo 
oceniać. A dyskusje, istot 11ie 
są długie , choć w rezultac ·ie 
wszystkie zgłaszane uchwały są 
podejmowane. 

- Jak Pan ocenia, czy 
w różnicach zda11 rad­
nych, animozjach personal­
nych ch odzi o dobro pu­
bliczne, czy dyktują je 
względy osobiste? 

- Nie wiem , a plotki mnie 
nie interesują. Dwa razy byłem 
poddawany weryfikacji, choć 
nikt mi niczego w oczy nie 
powiedział. A czy j a chcę 
źle dla miasta? Zawsze sta­
rałem się jednoczyć radnych 
wokół sprawy ważnej dla mia­
sta. Uważam, że radnych nie 
powinna dzielić przynależność 
do frakcji , ugrupowa1i., związku . 
Oni przede wszystkim powinni 
być aktywni, myśleć, co jeszcze 
można zrobić dla miasta , a nie 
politykować . Od politykowania 
jest sejm, a my musimy praco­
wać. 

SYGNA LY . . . 
W Łomży dużo pięknych 

aptek. Jednak lek z pięciu 
składników nie może być wy­
konany, bo część kompone n­
tów posiada apte ka prywatna, 
a część p a i1stwowa. Nie ma 
wymiany i w zajemnej pomo­
cy. 

*** 
S e zon ogórkow y w kulturze: 

na całe wakacje zamknięte zo­
stało j edno z dwu kin w 
mieście wojewódzkim (kino 
„ K a di"' ) oraz T eatr Lale k . 

*** 
„ Mój sygnał jest z ulicy 

K s . Janusza i bie gunowo prze­
ciwny niż z ubiegłego tygodnia 
z os. Południe. Oświetlenie 
jest , a le pali się o w iele za 
długo w dziei1 - napisał nasz 
Czytelnik. - Za stratę e ne1·g ii 
płaci każdy spółdzielca, a pani 
z SM mówi, że nie ma na to 
rady! 

** * 
W Rajgrodzie cen tralka t e-

lefoniczna o 50 nume rach nie 
ma już żadnego wolnego. Przy 
zakupie nowej centralki (tylko 
o 96 numerach) abonent bę­
dzie musiał płacić za zain­
stalowanie telefonu ok. 5 m ln 
złotych . 

*** 
Ptactwo, robac two i inne 

stwory, gdakają, ćwierkają i 
pytają pana wojewodę, kiedy 
ustali n a B iebrzy sfrefę c iszy? 

*** 
Bank P KO SA w Łomży 

pośredniczy p1·zy założen iu 
konta in westycyjn ego w Cen­
t r a lnym Biurze Makle1·skim w 
W arszawie. Na nadan ie nu­
mer u konta czeka się po­
nad miesiąc. W tym czasie 
b a nk PKO SA obraca pie­
niędzmi klienta, które p1·zyjął 
za usługę razem z wnioskie m . 

SKLEPY JUBILERSKIE 
tomza, ul. Gietczyńska 4 

- Zambrów, ul. tomzyńska 
(siedziby „ Boltony") 

Polecają biżuterię złotą . Bogaty asortyment 
wyrobów złotników z Gdańska. Biżuteria z Italii. 

Niskie, konkurencyjne ceny. 
Czynne codziennie od 1 O.OO do 18.00 <Łomża) 

oraz od 9.00 do 19.00 <Zambrów). 

POROZUMIENIE~ 
CENTRUM 

W WOJEWÓDZTWIE 
LOMZYŃSKIM 

Od kilku miesięcy organizuje 
się w województwie łomżyńskim 
Porozumienie Centrum. 

W czerwcu 1991 roku odbyło 
się w Zambrowie zebranie zało­
życielskie, na którym powołano 
Zarząd Wojewódzki Porozumie­
nia Centrum. Jego przewodni­
czącym został wybrany Mieczy­
sław Gliński - prawnik, wice­
przewodniczący Rady Miejskiej 
w Zambrowie, członek N aczel­
nej Rady Politycznej Porozu­
mienia Centrum. 

P orozumienie Centrum w 
województwie łomżyńskim j est 
(jak na razie) stosunkowo nie­
liczne (ok . 50 członków) i znaj­
d uje się w stadium organizacji 
struktur podstawowych. Proces 
t.en ulegnie przyśpieszeniu ze 
względu na zbliżające się wy­
bory p arlamentarne i związaną 
z nimi kampanię wyborczą. 

W dniu 12.07.1 991 r. odbyło 
się w Zambrowie posiedzenie 
Zarządu Wojewódzkiego Poro­
zumienia Centrum. Omówione 
zostały sprawy organizacyjne, 
sytuacja polityczna w woje­
wództwie i możliwości utworze­
nia koalicji wyborczej. Zarząd 
Woj ewódzki P C uznał , że ze 
względu na kalend arz wyborczy 
sprawa utworzenia koalicji wy­
borczej wymaga szybkiego roz­
~ t rzygnięcia i postanowił podjąć 
odpowiednie działania w tym 
kierunku. 

Zainteresowanych Porozu-
mieniem Centrum prosimy o 
kontakt z Lechem Feszlerem 
(U rząd Miejski w Zambrowie, 
ul. Fabryczn a 3, tel. 48-31 ) . · 

AND R ZEJ 
GNIAZD OWS K I 
wiceprzewodniczący 

Zarządu Wojewódzkiego 
Porozumienia Centrum 

NIEUSTRASZONY 
OBROŃCA! ~ 
TO .„„„~ 

ROTTWEILER 
SZCZENIĘTA 

RODOWODOWE 
z renomowanej 
hodowli juz do 

odbioru. 
Marian 

SZYMANOWSKI 

'~, K~f~~~:i~ 7 ~ 
K-8 34 

3 



4 
Czwartego lipca zmarł J an 

Wierzbicki . Był samotny. 
Miał 94 lat.a. Od dwunastu 

lat mieszkał w Pa1ist.wowym 
Domu Pomocy Społecznej w 
I<ozarzach . 

Od poniedziałku zwolni one 
miejsce zajmie nowy pensj ona­
riusz. Czekał na nie ponad rok.· 
Teraz przybędzie tu razem z 
warsztatem do robienia róża1i ­

ców. 
Na miejsce w Dornu czeka po­

nad sto osób. Wszystkich ta p­
czanów j es t osiemnaście : d zie­
więć dla kobiet i tyleż d la męż­

czyzn . „Nowy" miał szczęście, 

że zmarł mężczyzna. W prze­
ciwnym razie musiał by czekać 

nadal. 
Oczekiwanie jest szczególnie 

d ługie. gdy st. ;trość i samotność 

zejdą się w parze, gdy 11iedo­
łężność p rz~:;z kad za dzieciom i 
wnukom. gdy upośledzenie razi 
domowników . \Vted y miejsce w 
Domu jest. wybawie niem . 

Ju lianna B rzozowska (I. 88) 
kiedyś raze111 z mężem prowa­
dzi ła 10- ltektarowe gospod a r­
s Lwo. Od trnydzies t.11 la!. jest. 
wdową. Dwaj sy 11 ow1e maJą 

S\\ oje rod ziny: j eden wyjech ał 

na Śląs k, drugi został na ojco­
wiinie. Te~ci owa nie podoba ła 

się synowym . Przesz kadzała im, 
więc by uni knąć kłótni , tu łała 

się po ludziach. \IV ko1ic11 trafi ł a. 

do Domu w Kozarzach . J est. t n 

od ośmin lat. 
- T u ni kt mrne me bije . 

niczego się 11 ie hoj~ . j u ż j es t.em 
spokojna. - mówi s taruszka. 

Dla E ugenii Lukasiew:;kiej (1. 
82) u żad 11 e~o z sieci mio rp;;; 
d zieci n ie s!a rczy ło miejsca p rzy 
st.ole. krom ki eh ł eha., łyżki zn py. 

Gdy ~.\' nowa zahra.la jej rent ę. 

żchra.ht o j edzenie . Od roku 
sk 1 1icz~· l o ~ i <;> j ej upo korzen ie. 

Był a m u o hrych ł ud zi i 
ki<' row11i k ~a 1 11 z ;ilira ł lllnie <lo 
~\1·ojq.:,o Do lll11 - w~po111i11 a. -
Sy nowi zap i~ał a.m 15 l1 a i m a. 
mnie ;rn. t.o pochowa.c:. ,\le czy 
w 11 i<·hic• mo; <' liy<'. 111i lepi ej , 11i ż 

t 111 aj? 
L<·okad ia <"i l'c i• · r~ ka ( I. 18 ) 

111i1·"zka. w l)rn 1111 od d wcicl1 lat . 
~ l a <7 \\'0 ro cł 1. i<T i . kt t'i rc· po ro­
Lj l'żd i,a ły si1; p11 ;wil·<"i<' : j C'd 11 a 
ccirka. w 1;s ,\ . drnga 111 ie~1. ka 

pod \Va rszall'ą . ~.1· 11 11· Lttlw l­
:-kiem. d r11 µ,i 11· Lomży. I J 11i<'.(!.O 
mi1·,,,z ka ł a . ;d1· ~-' tt ull'l'.i c i ą;.?; 1'­

h.1 Io l"i i-1:- 11 0 . wi<:c ~ ku rz_v~ t ab 
z prnpo1. .v1ji npi<·k1111ki "pulc·c1. -
1t t J. 

l'r1. 1 kro 11 1i h_v lci. ,d1 · łt · r.i 

ni•· i. al11.k 1winza ;.ie; . - ' I 11 

11iko11111 1t i(• p nrr;~z ka d z ar11 . 111< 
nic· rohic;. 

S t a 11 i~ ł aw ldD~ kow~ki (I. !i ii) 

j 1 ·~t JH' tt ~.i"" · ' ri 11 :- 1.t·111 1), 111111 ud 
J J la t.. P 11..d i.1 I t 11 ra zc 111 "/ 
mal ki\ s tarn ~zką. 011 ;i po t rzl"c li 
mie;.ią1·acl1 z 111 arłó1 . u 11 pozo;. t;•ł. 

- ~1 · h~ 111 1.l"lko I a k 111i ;tł do 
ko rica życ i a . _j,1 k do tc._j p<> r.1· 

po li.1I11 . ( 'o j :1 

bym ułomny sam robił w dornu 
d aleko od ludzi (mie. zkał na ko­
lonii). T u ma m jedze nie. opiekę, 
nawet kolorowy t.elewizo r. 

J Ózefa. naczewska (I. 81) f'il­

zem z mężem prowad :tila go;.­
poclar:;two. Ilyli bezdziet.ui . 12 
lat. t.cmn z marł m ąż . Dopóki 
mogł a, to j akoś sobiP radziht. 
później zamiesz ka.la w Domu . 

- Oj , pracowałam kiedyś , ko­
cłtani11t.ka - o powiad a. - te rn:.1 
tylko oczy ci e:;zę kwia t.;uni i 
ogródkiem . 

Franciszek B. wcale 111e wy­
chodzi na dwór. Tłumacz ~·· ze 
go nogi i kości bolą. 

- Mówię pacio rki i jes t. 1111 

dobrze. Mój Dominik m ic:;zk<t w 

Warszawie, Sł awomir w Elkn . 
ma.ją sa.mochody - chwali się 

pozycją synów. - Czy mo:r,c 
pani ich zna.? 

I\;i zimi e rz li. 47) chodzi. po­
hukuje lu b hełkocze coś n1e­
z rozurnialego. Jego ~<~::<iad jest 
głnchon i f'my. Dla. nich t.eż zna­
l a z ło si<;> miejsce w l\oi arzach . 

D 
0111 Z J li~id11.i c s ię na ko1ic11 
w:;i, t. u ż przy les ie . .l e:go 
pen ~.ion a ri11 ~zf' ze S\voirui 

ulom nościa.mi i wa.tbuni , samol.­
n ością i s l.arością uie rz n c;~ją 

się w oc;1,y, nie p rze:>z kadzają 

n i ko m n. 
~lie:;z ka.ją w t. rzyosobow~·ch 

pokoja.ch. T\ażcly m a. do dyspo­
z~·cji szafkę na osobi st.e mecz.\' 
i wspólną d użą szafę na odzież . 

T 11 ma.ii\ z;ip<·wnio nij n ilod o-

bową opie kę wykwalifikowa11 cj 
piclc,:~ uia.rki , ua. każde wezwa.­
nie pr:1._vjeż LIŻa. z Cit:chauowca 
lekarka. Ai.i;nie, zk;t. W~·ż.nvicuie 

dowo:1.i si~ 'I <' ~11pitała. z Ciccl1a­
llOWCit. 

Świetlico-jada lnia w każdą 
niedzielę za mienia si ę w ka­
pliczkę . \\I tedy na czołowej 

ścia. 11 ie :tawieszoua. j est tka.­
n i na. z wielkim krzyżem, obok 
u~t ;twiane są łicht. a.r:te, świece. 

kwiat.y i jest ołtarz. St.11ł:i z1ta.j­
d11jc s ię w ga.hi11 ccie cłyrdt.ora. 

i\ls11ę ' więt.ą odpniwia zawsze 
ks i ąd z proboszcz z l\11czyna. J 11-

li11sz Henryk Pa.11 a.s . i\Jiesz k;u'1 cy 
wsi przyzwyo,aili ·· ię już llo 
niedzielu.vch nahożerłs t.w i sami 
chę t.nic w nich uczestni czą. 

\V takich w;u-1111ka.ch moż11a. 

m cill"ić o god 11 c·j st.a.rości i god 11 c.i 
śmic r<" i . N ies t.e t.~' · m icj~ca t.n 11 ie 
st.a rcr,a. dl a wszys tkich. 

- Poci ko11iec nliiep,lego roku 
i ;ikicl1 u~ó h w n as:.1 ~· 111 woje­
wództwie było o koło :rno 
111 ciwi Edw;trd Jarot.a . dyrf' k­
tor Wojewódzkiego Zespołu Po­
moc." Spolerz 11cj . - . l<-·~ 1.v;111 .1 

wd ;1, i~c :1. 11i koł ep;o 111 ze s:t.pit.:ila. 
p~_vc hi a tryc-z uego w C ltoroszcz.v 
za. un:1. 11m1e111e. bo uasi pa.­
cje11ci (ok. :JO osób) . choć 111e 
powi1111i . prz<' bywa.i"I: tam t.ylko 
n· wzg;I C<dów społecznych . Około 

'1 O osób. t.o pensjo na ri 11 ~ z e do­
mów pomocy w i n nych woje­
wództ wa.ch. 0 11i wszyscy cze­
kaj ;! na swój d o 111. . l <·~o hudowa. 

IRENA MORROW 

Do111 
,,Pod Józefem'' 

t.o marzenie Zespołu. 

- Ciągle jesteśmy petent . 
• . . a~I 
1 tynu prosz(\Cynu o miejsc 
dodaje Elżbieta Chojak, 

8
; • 

. l ' a,. 
szyl\ [s1~ecJ_a ~st.~ p

1
r
1
acy socjalnej 

- • oze J nz mec ugo i iny ~ 
dziemy partnerami. 

W nbiei;łym rokn Ministei. 
stwo wyraziło zgodę 01 
rozhudowę PDPS w K~ 

zarzach. D_.vrekt.or Domu JóllJ 
Ha I ka za.h 1ega.ł o I.o od 19& 
r . N aj pin w sa.111 wydepLvwd 
ścież ki do m iejsrnwego ZOZ. 
wojewódzkiego Wydziału Zdr~ 
wia, mi niste rst.wa.. Przekonywd 
o konieczności I ej i111Yl$lyc' 
wszyst.ko i ws:1.yst.kicl1 dookol: 
W ku1'icu zyskał sojusznikó1V: ~ 
11im1 1 Ministe rst.wo Pracy j p~ 
li t.y ki Socjalnej, i Wojewó<]1~ 
Zespół Opieki Społecznej. o,„ 
rektor przekonując udowadnia! 
jak dobrze można wykony811'. 

w;ić społeczne pieniądze: ogi~ 

d z ił posesję . odnowił bndyne~ 

zhudowa.ł magazyn. zakupił t~ 
lorow.v telewizor i szafki al1 
p1'n~.io11 a.riusz~· . 

Tf:r·az dot.~·chcza.sowy Dom 

rmd111dow11je się w koc<lula­
• :yjn~' Dom Pomocy Społecznej 

dla ll m~· s lowo Upośledzonych 

pra.wdziwego zda rzenia. Pmr 
o~obi;'..c i f' codziennie pilnnje dy. 
rf'kt or li a łka.. Zna się jui praw~ 
rrn w>-zyst.kim . findowa la je;t 
rów11icż ,.oczkiem w glowie' (bo 
t.a.k o nie.i sic; wyraża) dladyre[. 
t.orn .1 arot.y, który przyjeżdża lu 

często. a także dla wojewodow, 
kt.órz.\' również or-obiście się nią 

i 11l <·re~ują. 

Stoi już :;t.acja trafo, zbudo-
1·;i ny j e::;t. zbiornik nieczystoSci, 
rosną mury przys:dych gara.iy, 
kot.łowni , hudyn kn z iapleaem 
t C'cli nic r, n.nn . N a. placu. pny 
dwn i11n~rch segment.ach, pra· 
cnją dwie koparki, pięć clą· 
g;ni ków , sporo ludzi. Dyreklor 
Tla.lk1t chce zd 1i7.~·ć posta11ić 
n111n· w s1trow1"m stanie, WJ" 

kon~ć za.da.szeni«~ i oszklic wszy· 
st.kie ok1m do ko1ic;i. tego rolu. 
Wówczas zinH\ mógłby czuw~ 
11ad prncarni wykoriczcniowymi. 
\.V d nrg;i m pciłroczn przyszleg~ 
roku mog;liby już zami~zbi 

IH: 11 ~ jo11 a.ri nsze . . • rl 
Dorn b11dowa11v Jest 

osie mdi',ie~ic;ci u , n~wet st.u ,pi· 

cj c111ów. Bccdą oni micsz~~ 
dw11 i trzyosobowych pokoJ 

I · I """bn Poza I ~· 111 1)1\C zie .u v"'. 
. I I • , • t I' . kaphc1 p11 a 111 ;i. sw1e . 1ca. 1 , 
. . I k k. (1>s1·c~11 gah1ndv <: ·ar~ ·1c ·, 
· • 1 , v inter I rn::rnv. sloma.t.o 0~1c:z 11 . · „ 

: · k" I a.l11'li1arJI 
111~!\'CZlll"). po ·o1 !'Cl ' 

. . . . I. iv"'l1cn1 
p0t111 ~·~zc:1.c·111a c o pro '" . 
l· ·rapii zajęciowej . Pracy Jll 
d nżo. 

\ I ·.··1·c J·cszczt ,, ar:1.1· 11a111 ~ 

I •I" pobliski lasek z;;111ienił . 
. I . k . cero1vy111 park z a 1·1 ·a.1111 spa. J', 

• • • Ol• 
Pal ro11<·111 prac\' Jest. sw. , 
, , „., '. .· 1Ylf~ 
Io 11101 n11w11111k . 1~ 1r.c i 

. · · .-.9.' • . l\'( /0 
w jq.:,o l101iTm:' optyttll' · 
, 1wind·1a dn. v,~d llałka. 

· zY 
Fnt., GADOll Li)n.JNC 

z woje\I 
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AD 

J 

Wła 

w1adysl 
rewie r~~ 

l " uwaze 
CJli dn'1ka ' 
urzę . · 

franc1sz 
sem dla _mr. 
istniala 1 ~ 
bawelna. P1 
nie zatrudr 
zyta w~zor 
gościł w1cerr 
l"ych Wioch 

rezesem 12 
polskiej· 12 

(Lcmbard ii , ' 
!rząd wioski _ 

ie daru, J 
·eszcze okol'. 
na inwestycJ 
towane k.r~d 
dzialalnosc1 
proc. umorz_c 
skiego na śc1 
·est bardzo 
go glówn.ie 
rolno-spozyVI 
ski. Są za int 
mebli. Tak 
zawodowe, n 
cja proszą, 

sprzedaż. Nii 
moina znale 
by utrzymać 
zainteresowa 
kladów meb 
się, ie podan 
hal itd. Na 
cji jest Prze 
Spoiywczego 
utrzymać d ~ 
to bylby mój 

- A ze 
nych? 

- Co tu u 
miesięcy zbu 
kolejowy w 
skiego. W 
sygnalizacji 
mowić o suk 
jlzeli zostan 
mld złotych , 
oa wizytę Oj1 
zmarnowana 
jazdowe, uli• 
bańerki , to 
chylę czolo ~ 
i decyzją k! 
wybrali miej: 
miasta, a n 
lub górze Kr. 
koncepcje by I 

Sukcesem 
icie ,Korgaz1 
slim koncern• 
dostawy gazu 
Dl sytuację. 

nybko trafić 
1 Jakie by lol 
rolnikom, nie 

· Mówi 
tzoską, tyn: 
Panu, że ze 
spycha Pan 
oes, Oto n i 
dolal'!a info 
mniało spl'a 
Wobec Pan e 
Kongres ze 
działu Rob 
ruchu odwe 
wojewody j 
•iska. Ust11 
lania nie c 
nil Pan błJ 
statucie U 1· 2 

który samo 
Rolnictwa j 
~ ten sp. 
. an dyrekt1 
•e Uczynił 
ll!obisto-po) 

Poseł PSI 
1~~ skargę n a 
~kiego . Moi 
·Ilem reorga 
~od stycznia 
·~zmniejszeni 
1?rskich i I 

lli1n1stracji • 
~1eważ dui; 
lhom, w żac 

nie maju 
llolany zost 

Ydz1a1u 8 n· pr 
le1vaż od 

lllw' sz, 
· ta. Bez 

OJe11·ódzkie I 
Praw Ob 
oniec YWa 
Ian ~eorgan 

01V1sk jako 



petenta~i 
o miejsce . 
nojak, star. 
·y ~ocjalnet 
;o 1 iny ~ 

rn Minister. 
o zgodę n1 
DPS w K~ 
Domu Jóll( 
I.o od 19&i 
wydepLywd 
·ego zoz.1 
lzialu Zdr~ 
lrzekonywd 
' iuwe~lycj 
. eh dookoil 
t1szników: ~ 
Pracy i p~ 
Wojewódz~ 
'eczuej. o1. 
udowadniil 
wykorzysty'. 
iądze: ogr~ 
•ił budyne~ 
zakupi! ~ 
szallii dl1 

1sm1•y Dom 
IV kocd11~. 

1 Społecinej 

;Jedzonych 1 

enia. Pracy 
! pilnuje dy· 
ię jul. praw~ 
Iowa t.a je;t 
· głowie" (bo 
\) dla dyre\. 
•rzyjcżdża tu 
wojewodów, 

)iście się ni\ 

rafo, zbudo­
nieczysto!ci, 
łych garAiy, 
z zapleczem 
placu. pny 
~n I.ach, pra· 
i, pięć ci1· 
,,j. Dyreklor 
,·ć postawii 

si anie, wy· 
)szklic ws1y· 
a tego rokH. 

glby czuw~ 
iczcniowymi. 

11 przyszlego 
zamit~zbi 

v jest dl1 

,wet. st.u pl 

111 ieszkac 
eh pokojicl 

hl o!QbD 
i k~plic1 

(llSl'cilJI r. ' 
· lei !ic:7. llY· ro „ 

'I' tjl rchah1 rra . 
11row;icl1c.n1, 

Prac.V 'P 

ojewodą łomżyńskim 
z wFRANCISZKIEM 

ADAMIAKIEM 
rozmawia 

Władysław Tocki 
d sław Tocki: - Co, po W!11 {oku sprawowania funk­

vrswie az'a Pan za osobisty i r." uw ? CJ1• d 'ka państwowego, suk ces . 
ur1ę "

1
ciszek Adamiak: - Sukce-

Fr:i" mnie byłoby , gdyby nadal 
sem 

1 a i prosperowała łomżyńska 
istnia

1 
aa Przy takim, jaki jest, sta-

bawe n · · s d · · . zatrudnienia. tą moJa w_i-
n1e vczoraj w Pułtusku, gdzie 
Yta 1 . • 
ości! wicemims~er ~pra"." zagran.1c~-

g h Wioch, ktory Jest Je~noczesme 
nyc em Izby HandloweJ Wiosko-
prezes . b" Jskiej. Izba repreze ntuJe 1znes 
-P~bardii, około 3000 firm . To, co 
~d wioski przekazał Polsce w for­
rz~ daru już się kończy, ale jest 
~ie ze około 800 milionów dolarów eszc · k na inwestycje, prze~ ms o opr~ce!'l-
towane kr~dyty, ktor~ po podJęc1u 
d · Jalnośc1 mogą byc w około 60 
:. umorzone. N:1pór kapitału wl<;>­

;kiego na ścianę polnocn?-":"schodn~ą 
· 1 bardzo duzy, gdyz mteresug 
es glównie inwestycje w przemyśle 
~Ino-spożywczym, pr;zemysl meblar­
ki Są zainteresowani naszą fabryką 
~ebli. Tak się składa, że związki 
zawodowe, rada pracownicz';l-, dyrek­
cja proszą, o prywatyzacJę przez 
sprzedaż. Nie.s.ztuka .sprzedać? kupca 
moina znalezc. Mme . chodzi. o to, 
by utrzymać produkcję mebh. Jest 
iainteresowanie przedstawiciela za­
kladów meblarskich. Zobowiązałem 
się że podam im dane: powierzchnia 
b~ itd. Na liście do prywatyza­
cji jest Przedsię~io.rstwo Przem_Ysl.u 
!pożywczego. J ezeh udałoby m1 się 
utrzymać dwa zakłady bawełniane , 
to bylby mój sukces . 

- A ze spraw już załatwio­
nych? 

- Co tu ukrywać: w ciągu dwóch 
miesięcy zbudowany został przejazd 
kolejowy w Łomży i ulica Sikor­
skiego. W tej c hwili brak tylko 
sygnalizacji świetlnej . Będę mógł 
mówić o sukcesie za tydzień , dwa, 
jeieti zostanie uruchomiony. Z 7,5 
mld złotych, ot.rzymanyc h z URM 
na wizytę Ojca Swiętego, nie została 
zmarnowana ani złotówka. Drogi do­
jazdowe, ulice, chodniki, wszelkie 
barierki, to wszystko zostanie . Tu 
chylę czolo przed Kuri ą diecezjalną 
i decyzją księdza Ambroziaka, że 
l!)'brali miejsce celebry w centrum 
miasta, a nie gdzieś na pulwach 
~b górze Królowej Bony, bo i takie 
koncepcje by I y. 

Sukcesem niewątpli"'iie j est wej­
k!e ,Korgazu" w spółkę z holender­
skim koncernem SHV. Gwarantuje to 
dostawy gazu dla Łomży bez względu 
na sytuację. Dzięki spółce gaz może 
nybko trafić do zagród wiejskich, 
1 Jakie byłoby to ułatwienie życia 
rolnikom, nie muszę przekonywać . 

- Mówi Pan o tym z taką 
troską, tymczasem za1·zuca się 
Panu, że ze względów osobistych 
•pycha Pan rolnictwo na 1nargi­
nes. Oto niedawno do redakcji 
dot~rla informacja: PSL p1·zypo­
mnialo sprawę wotum nieufności 
wobec Pana; delegatem PSL na 
~~ngres został dyrektor Wy-

11alu Rolnictwa. Pan, w od­
~~hu odwetu, zwołał kolegium 

?Jewody i odwołał go ze stano­
~is~a. Ustnie. Pise n1nie odwo­
ania nie otl'Zyn1ał, ale <loko­
~~\ P~n błyskawicznie zmian w 
kt~ ucie U1·zędu Wojewódzkiego, ao? samodzielnego Wydziału 
\V nictwa już nie przewiduje. 
p ten sposób pozbędzie się 
'an dyrekto1·a bez kmnenta1·zy, 
re licz . ł ' b' Ylll to Pan z powodow 
oso )isto-politycznych. 

111
1 ~sel PSL, czy też prezes z lo~yl 

łi.sk~ argę na mn ie do ministra Za­
-~~go. Mog~ po~iedzieć, że z za­
:~od streor&anizacJI U rzędu nosiłem 
Izm .Y~zn1a. Reorganizacja polega 
ltors~~Jsz~ni~ ilości stanowisk dy­
minis;ch . ~ kierowniczyc h w całej 
niew/aCJ1. rządowej . Od 1 lipca, 
ino z d~zo zadań przekazujemy 

111
• w Z~d.nym Urzędzie Rejono­
ma JUZ zastępcy kie rownika. 
Y został zastępca dyrektora 

niew ~ Spraw Społecznych U W , fQ.,/2 odszedł z niego pion s łużby 
ojew~d ~.ez ~astępcy funkcjon~je 

Praw Oz ie Biuro Pracy, Wydział 
Gniec bywatelskich . Nie j est to 
1aiiowr~organizacji UW i tworzenia 

Jakoby pod osoby. 

- Ale ustne odwołanie dyrek­
tora Wydziału Rolnictwa, przed 
zmianą statutu, jest faktem? 

- Tak. Także zastępcy i zastępcy 
Wydziału Spra w Społecznych . 

- Lomżyńskie, to wojewódz­
two typowo rolnicze; co na likwi­
dację Wydziału Rolnictwa mów i 
„Solidarność" rolników? 

- J eżeli ktoś czyta umiejętnie, to 
wie, że jest teraz Wydział Rolnictwa 
i Rozwoju Gospodarczego. J est Wy­
dział Rolnictwa, ale został połączony. 
Zresztą, co administracja państwowa 
może zrobić w gospodarce rynko­
wej? Jeżeli prywatni kupcy ściągną 
z zachodu olbrzymią ilość bana­
nów, przedsiębiorstwa, zakłady, PHS 
będzie krzyczał : panie wojewodo 
ingeruj pan , bo nas zalewają bana.'. 
nami . Ale to jest właśnie gospodarka 
rynkowa! 
Dotąd była odbijana pileczka. 

Wydział Rozwoju mówił : przepra­
szamy, my jesteśmy od rozwoju , ale 
t ypowo rolniczego. I to połączenie ma 
na celu wspólpracę obu wydzialów . 
Bo komu jest teraz potrzebny sa­
modzielny Wydział Rolnictwa? Może 
podać dane do statystyki: ile rol­
nicy wykupili z geesów nawozów, ile 
PZZ skupiły zboża, ile sztuk świń 
kupiły zakłady mięsne . To też jest 
pozorne, bo poza nimi działa wiele 

(}tie obrażać urzęduj 
przedsiębiorstw prywatnych. Teraz 
profil działania Wydziału Rolnic­
twa i Rozwoju Gospodarczego będzie 
całkowicie inny. 

- Niedawno zanegował Pan 
sens eksp erymentu holendersko­
-polskiego w Turośli; też dotyczy 
rolników ... 

- Zaczyna mnie to śmieszyć. Nie 
stwierdziłem tego absolutnie, ale w 
dzisiejszej „Gazecie Współczesnej " 
czytam, że jedną wypowiedzią prze­
kreśliłem Turośl. Nie . Mam na gminę 
Turośl , z 20 mld dotacji, 3 mld . I 
tego nie zmienię : jeżeli tylko przyjdą 
pieniądze z ministerstwa rolnictwa, 
przekażę gminie. Tylko, że cały 
eksperyment dla 13 rolników ma 
kosztować stronę polską 41 mld zł. 
Co powiedzą na to rolnicy całego 
województwa. 

- W sprawie Tm·ośli umowę 
z Holendrami podpisał rząd. 
Miały być na to środki z budżetu 
centralnego. 

- Nie mam nic przeciwko ternu. 
J eżeli dotacja celowa przyjdzie, na­
wet 100 mld, to je przekażę. Ustalili­
śmy tylko jedno, że środki te zostaną 
na koncie UW . Jeżeli przekażę je na 
konto gminy, moja rola się sko11czy. 
Bo rada siądzie i powie: my nie 
damy na drogi do tych 13 gospoda­
rzy, nam potrzebna droga Turośl -
Kolno . Inna sprawa, że do rolników 
objętych eksperymentem można do­
jechać lanciami i należałoby je tylko 
poprawić. 

- Na Sejmiku zakwestiono­
wał Pan prawo samorządów do 
oceny pracy 01·ganów admini­
stracji pa1istwowej. Czy z obawy 
przed oceną Pa1iskiej działalno­
ści przez Sejmik w najbliższym 

• ? czasie. 
- Nie. Ale jeżeli przewodniczący 

Sejmiku oświadcza, że wyśle do wój­
tów i burmistrzów ankietę na temat 
o ceny pracy wydzia1ów UW, to się 
nie zgadzam. Przecież administracja 
do wójtów i burmistrzów nie ma 
nic, bo jest rozdział kompetencji . 
Marny do nic h tylko tyle, że od ich 
decyzji można się do nas odwołać, 
jako do drugiej instancji Gdybym 
się zgodził na propozycję przewod­
niczącego Sejmiku, to wójt rnóglby 
powiedzieć: ja dałem taką decyzję, 
dyrektor wydziału ją odwołał , źle 
zrobił, dołożę mu. Władni do oceny 
administracji rządowej są delegaci 
na sejmik, a nie organy wykonawcze. 
Przewodniczący zresztą wycofał się 
ze swego pomysłu . 

- Jak dzisiaj oceniłby Pan 
swoją decyzję o użyciu policji 
wobec i·olników? Czy postąpiłby 
Pan tak samo? 

- Gdyby dziś miało to miej­
sce, postąpiłbym tak samo! Sza­
nuję wszystkie formy protestu, które 
przysł ugują o rganizacjom związko­
wym, jeżeli dotyczą jakichś spraw. 
Ale jeżeli protest i okupacja bu­
dynku dotyczy personaliów, obsady 
stanowisk, to inn a sprawa. Bo jaki 

urząd czy ministerstwo lub nawet 
gmina pozwoli sobie , że przyjdzie 
kilkunastu ludzi , założy okupację 
budynku, bo im się sekretarz urzędu 
nie podoba. Absolutnie nie użyłbym 
policji, gdyby sprawa dotyczyła np. 
tego, że rolnicy nie mają zbytu na 
swoje płody. 

- Taki problem jeszcze długo 
będzie ti·aktowany personalnie. 
Pan zdaje sobie z tego sprawę, 
ponieważ gdy swego czasu nie 
było zbytu na ziemniaki, perso­
nalnie zaatakowany został za to 
wojewoda Strzaliński. Pan w tym 
wówczas , jako związkowiec ucze­
stniczył. Wojewoda tłumaczył 
również, Że nie jest to w gestii 
administracji, lecz przedsiębior­
stwa, ale rolnicy (i Pan) wiązali 
kłopot w naturalny sposób z 
gospodarzem województwa. 

- Zgoda. 
- Nieprzekonywujące, a na-

wet nieprawdziwe były Pa1iskie 
argumenty, które podał Pan na 
spotkaniu w auli WSP, że de­
cyzja o użyciu policji wynikała 
z zablokowania U1·zędu Woje­
wódzkiego. Kilkanaście osób w 
jednej salce, któ1·a w dodatku nie 
służy jako biuro, to nie blokada, 
uniemożliwiająca pracę Ul'Zędu. 
Drugi argument , że przedstawi­
ciel URM poti·aktowany został 
jako zakładnik, też mija się z 
prawdą. Byłem w Ul'Zędzie do 
2. w nocy. Dyrektor Niedzie la 
kilkakrotnie wychodził i przy­
chodził do chłopów, bo trwały 
rozmowy. Gdy wychodził ostatni 
raz przed ujawnieniem możliwo­
ści użycia policji obiecał, że 
wróci, gdy poroz1nawia z Wa1·­
szawą. 

- Nie wiem skąd ma pan te infor­
macje . Radzę Panu pójść na policję, 
która nagrała wszystko na wideo. 
Zobaczy Pan, jak jest zablokowany 
samochód dyrektora przez uaza jed­
nego z protestujących . Oświadczono 
dyr. Niedzieli , że trzymamy go jako 
zakładnika, bo c hcemy żeby przy­
jechal premier . Czy to nie jest 
uwięzienie? 

- Do moje go wyjścia z UW 
o drugiej w noc y nie traktował 

tego tak sam dyrektor Niedziela. 
Nikt nie zgłaszał postulatu, by 
przyjechał premie 1·. 

W j ednej z publikacji zarzuci­
łem Panu, Że jeszcze z dwójką, 
trójką ludzi, działając j edno cze­
śnie aktywnie w Oddziale „S", 
KO p 1·zy „S" oraz Porozumieniu 
KO, jesteście w stanie p1·ze­
p1·owadzić każdą uchwałę po­
pierającą lub p1·otestującą. W 
zależności od własnej potl'Zeby. 
I od i·azu będzie to głos 3 or­
ganizacji społecznych, choć w 
gruncie i·zeczy stoją za tym 
zawsze ci sami ludzie . To bar­
dzo niebezpieczne zjawisko dla 
życia społecznego województwa 
nazwałem demokracją pozoro-

wa1111. Occuę tli! podtrzymuję. 
Arg11n1e uty: P a u bRrdzo moc no 
optował za poł.t;pienicn 1 sena­
tora KoziołR zn u <lzie lenie przez 
niego poręczenia Tyn1i1isidemu. 
Gdy okazało się, że „sprawy Ty­
miiiskiego " nie n1n, bo została 
umorzona, Porozun1ie11ie jakoś 
od poprzedniej s w ej oceny się 
nie zdystansowało. Na tym sa­
myrn posiedzeniu zastanawiał się 
Pan, jak by się pozbyć przewod­
niczącego „ S " RI, który Panu 
miesza. Napisałem , że spodzie­
wam się wkrótce jakiejś akcji 
przeciwko niemu, jakichś „de­
mokratycznych" sił. Okazuje się, 
że przewidywałem trafnie: do­
szło do rozłamu ,.S„ RI i Pmiski 
człowiek, który to zrobił , uzna­
wany j est oficjalnie za j e dynego 
p1·zedstawiciela ,.S„ r o luic1:<'j w 
województwie. 

l\•lówi pan o 3-4 oso ł .ach ; 
albo te oso by mają t.a k wielką 
osobowość, że wszyscy ic h słuchają, 
albo.. . podejrze waJa, z-: La k to nie 
wygląda. 

- ... sa1n Pan <loskouule wie, że 
przychodził ki c<lyś I sekretarz , 
nie zawsze c hyba z silną osobo­
wością, ale tak się składa ło, że 
zawsze wszyscy inu p1·zyklus ki­
wali. 

- Jeżeli przedt e m kt oś t..yl nie­
posłuszny, to albo go zab1•crali albo 
„t łumaczyli", jak ma post o:powa<.'.. 
W tej chwili nie ma przeci eż żad­
nych zakazów: czy ja mogę nakazać, 
żeby mnie nie krytykowali? Czy ja 
mogę rolnikowi zabrać? Nie wiem 
o jaki strach chodzi . Proszę pana, 
ja z żadnym artykułem, który jest 
nieprawdziwy, nie polemizuję. Po­
wiedziałem nawet rzecznikowi : nie 
polemizować. Nie wie m , skąd Pan 
wziął, że jeste m wrogiem senatora 
Kozioła. Ja nie bylem wśród sygna­
tariuszy protestu, nie podpisałem 
go. 

- Ale to Pan wpłynął w zasad­
niczy sposób na treść pisma: Że 
nie j est to dokument p1·ezydium, 
a le całego Porozumie nia, itd. Nie 
pozwolę sobie teraz wmówić, że 
w mojej r elacji zawarłem nie­
prawdę. Podobnie, jeśli chodzi 
o „S" RI: zastanawiał się Pan 
głośno, jak można pozbyć się 
Staniszewskiego z tego Związ­
ku. 

- A pan uważa, że jeżeli ktoś mnie 
oczernia, pluje na mnie, to ja muszę 
tego człowieka kochać? 

- Nie o to chodzi: wracam do 
tego, że w moim tekście nie było 
kłainstwa. 

- Toteż ja nie dementowałem. 
Ale w wielu a1·tykulach Pana jest 
kłamstwo, rzeczy któ re biorą się nie 
wiadomo skąd. 

- Na przykład? 
- Tekst, w którym się pisze: 

przychodzi człowiek do Urzędu, wy­
chodzi w kajdankach. To wierutne 
kłamstwo. Ubolewam tylko, że po­
szliśmy n a miłosierdzie, bo cz lowiek 
był bezrobotny i dostał tylko na­
ganę. 

J est to tekst oparty na 
protokołach , znajdujących się w 
kolegiu1n do spraw wykroczeń. 
To, że użyte były kajdanki, pod­
czas p1·zesłuchunia stwierdzi ł po­
licjant. 

- Tak . Dziwię się tylko, że ten 
policjant nie zrobił sprawy. Dalej 
pisze się: wojewoda nie przyszedł na 
kolegium. A dlaczego to wojewoda 
musi c.hodzić po kolegiach, jako świa­
dek, m e będąc świadkiem zajścia? Ja 
ni~ , n:us~ę c~od:zić, tym bardziej, że 
zaJsc1a nie w1dz1alem. 

- . ! ego również sobie nie wy­
myshłem: w aktach kolegium 
jest Pańskie pisemne oświadcze­
nie, w któ rym wyjaśnia Pan, iż 
nie może p1·zybyć na posiedze­
nie, gdyż nu\ wcześniej zaplano-

wane spotkanie . W s umie to dość 
bla.ha sprawa, choć uważam, że 
WOJewoda, czy ktoko lwiek na 
wezwanie kolegiu111 lub in~ego 
organu powinien się stawiać jak 
każdy obywatel. ' 

- W tym rzecz że ja świadkiem 
zajści a nie bylem.' Dla pana błaha 
sprawa! ale jeżeli w ogólnokrajowym 
t~godmku „i:rawo i Zycie" red . Wro­
msze~ska pisze, nie przedstawiając 
relacJ t wszystkic h świadków, dyrek­
torów wydziałów, to nie błaha. Tu 
pad.aly słowa na „h" i „k" . Nie 
mozna bezkarnie obrażać urzędu . 

- Dziękuję za rozmowę. 

Rys. ZDZISLAW ROMA-
NOWSKI 
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6 NA 
DZIALCE 

OCHRONA ROŚLIN 

Do problemu ochrony roślin w 
rolnictwie ekologicznym podejść 
musimy w sposób szczególny. 
Przede wszystkim uświadomić so­
bie należy fakt, że każdorazow" 
pojawienie się szkodników lub cho­
rób w ilości masowej. spowodowan•· 
jest naruszeniem stanu równowagi 
biologicznej w danym ekosyste­
mie. Gdy równowaga ta zo~taje 

zachowana oznacza to, że każdy 
z organizmów roślinnych i zwie-

. · rzęcych spełnia swoją określoną 
rolę . 

W stanie naturalnym, gdzie nie 
istnieje ingerencja człowieka, poj ę­
cie szkodników praktycznie nie ist­
nieje. Swoją ingerencją w przyrodę, 

poprzez uprawę jednego gatunku 
roślin w przewadze do innych, 
czynimy i tak poważne zachwia­
nie. Sztuką jednak jest właśnie , 
aby uprawiana przez nas roślina 
istniała w jak największym i naj­
bogatszym łańcuchu współdziała­

jących organizmów. 
Generalną więc zasadą powinno 

być nietępienie wszystkiego, co 
pozornie zbę~e, a utrzymywa­
nie stanu maksymalnej równowagi~ 

Do maksimum trzeba wykorzystać 
naturalne czynniki odpornościowe 
samej rośliny. Są one tym więk­
sze, im sama roślina jest zdrow­
sza i staranniej uprawiana. Tzw. 
szkodniki atakują w pierwszej ko­
lejności rośliny słabe i nadmiernie 
wypieszczone (np. przez ich bez­
pośrednie dokarmianie) . Często się 
jednak zdarza, szczególnie w okre­
sie przejściowym, że nie jesteśmy w 
stanie uniknąć zagrożenia ze strony 
masowo pojawiających się chorób 
i szkodników. W rolnictwie eko­
logicznym stosujemy wtedy tzw. 
bezpieczne środki ochrony roślin . 
Są to preparaty roślinne i bak­
teryjne, większość których spo­
rządzić możemy domowym spo­
sobem. Stosowanie ich powinno 
być jednak poprzedzone próbami 

• zbierania, zgniatania, otrząsania„ · 
szkodników i stosowania innych 
metod, głównie profilaktycznych. 

A oto niektóre z preparatów: 
.. Preparat z POKRZYWY: poje­
mnik o pojemności ok. 10 .I napeł­
nić świeżym zielem pokrzywy, n.ie 
ugniatając. Następnie zalewamy po 
brzegi wodą, najlepiej deszczówką. 
Po okresie 12 do 24 godzin ciecz 
zlewa się i bez rozcieńczania używa 
do opryskiwania. W celu zwiększe­
nia przyczepności możemy dodać 
100 g szarego mydła. Opryskiwać 
pędy i liście roślin, opanowanych 
przez mszyce. Przy dużym na­
sile{liu stosować kilkakrotnie. Za 
tydzień o pozostałych preparatach 
ochronnych. 

F RANCISZEK 
ZIEMSKI 

,. 

I Kłótnia w eterze 

R
adio C.B. (skrót angiel­
skiej nazwy Civil Band -
obywatelskie pasmo) ma 

wielu zwolenników i przeciwni­
ków. Posiadacze chwalą możli­
wość łatwej i szybkiej komunika­
cji między sobą. Często, dzięki 
radiowcom, szybciej zjawia się 
pomoc na miejscu wypadku 
drogowego lub przy pożarze ; 
użytkownicy C .B. znają się na­
wzajem , pomagają samotnym i 
chorym ludziom.· 

Są i argumenty . ~rzeciw . 
Przede wszystkim siec C.B. 
przyczynia się do powstawa­
nia zakłóceń w odbiorze ra­
diowo-telewizyjnym. Stojące u 
sąsiada radio C .B . może sku­
tecznie uniemożliwić o~ląda­
nie telewizji czy słuchame ra­
dia. Jedyną radą jest zgło­
szenie skargi do Państwo-

P
o długotrwałych perype­
t iach, związanych z ra­
towaniem dewastowanego 

zabytku, w czym miała swój 
udział i łomżyńska Prokuratura 
Rejonowa, n areszcie War­
to~nia w Łomży, przy Alei Le­
gionów 50, doczekała się kapital­
nego remontu! Głównie dzięki 
prezydentowi miasta, który zde­
cydował się przekazać ją w użyt­
kowanie (na odpowiednich wa­
runkach) Eugeniuszowi Ochry­
ciukowi, członkowi Oddziału 

· Polskiego Towarzystwa Numi­
zmatycznego w Łomży. Prezy­
dent dokonał trafnego wyboru 
spośród kilku oferentów, ponie­
waż p an Ochryciuk solidnie i z 
właściwą sobie starannością za­
biega, ażeby Wartownia otrzy­
mała wiernie dawny wygląd 
zewnętrzny, zgodny ze wska­
zaniami wojewódzkiego konser­
watora zabytków i wyposaże­
nie wnętrza, według potrzeb i 
współczesnych wymogów. 

Podczas prowadzenia roz-·. · 
biórki dolnych warstw dotych­
czasowego ogrodzenia, niespo­
dziewanie natrafiono na fore­
mnie ociosaną kostkę granitu, 
posiadającą n a licu j ednej z po­
dłużnych ścianek następujące, 
wyraźne wykucie: „ 1 8 9 6 r " . 
Należy sądzić , że znaleziskiem 

wej Agencji Radiokomunikacyj­
nej. 

- Nasza Agencja rejestruje 
wszystkich posiadaczy C.B„ 
którzy mają aparaturę odpowia­
dającą polskim normom. Inna 
rzecz jest z radiowcami, którzy 
używają sprzętu bez naszego ze­
zwolenia. Ich łapaniem powinna 
zająć się policja, ponieważ my 
mamy zbyt mało pracowni­
ków. Zakłócenia dźwięku nie 
powstają z winy odbiorników 
C.B. Niestety, część radiodo­
biorników i telewizorów polskiej 
produkcji nie ma wmontowa­
nego systemu odporności na 
zakłócenia (mają go aparat y za­
chodnie) - mówi Bogdan Maj , 
dyr. Zarz<\du Oddziału PAR w 
Białymstoku . 

Co ma więc robić człowiek, 
który od lat w kuchni słucha 

W art 
jest kamień węgielny obiektu , 
wskazujący, że ma on już 95 
lat. Będzie odpowiednio wmu­
rowany w caliznę ogrodzenia. 

Zrekonstruowane zostały, 
bądź uzupełnione z czerwo­
nej, klinkierowej cegły partie 
fantazyjnych zwieńczeń na obu 
szczytach obiektu. . 

W najbliższym czasie wymie­
nione będzie pokrycie dachu . 
Prawdopodobnie uda się t e­
raz położyć czerwoną dachówkę, 
karpiówę. 

Do Wartowni jest już dopro­
wadzona woda i kanalizacja. 

Wykonane są też ławy fun­
damentowe pod ogrodzenie naj­
bliżśzego terenu, przyległego do 
Waxtowni. Od strony Al. Le­
Jłonów będ'Zie prawie podobne 
do pierwotnego, łącznie z zawie-
szeniem na masywnych, cegla­
nych filarach nowej , drewnianej , 

· dwuskrzydłowej bramy wjazdo­
wej, na autentycznie dawnych 
krukach i zawiasach . 

Z kłopotów, jakie dręczą no­
wego użytkownika, to obawa, 
Że może ulec znacznemu za-

PRASA POLONIJNA 

Bez euforii __ 
„Lech Wałęsa, kiedyś niekwe­

stionowane bożyszcze narodu, w 
pierwszej turze wyborów prezy­
denckich uzyskał poparcie tylko 
jednej czwartej i nie wiadomo, 
co by było dalej , gdyby jego 
konkurentem nie był akurat Sta­
nisław Tymiński. Krótko mówiąc, 
nie ma na razie w Polsce patentu 
na mądrość, czy nawet popular­
ność. „ Solidarność", Lech Wałęsa, 
a także wszyscy inni, uruchomili 
tylko proces demokratyzacji kraju, 
co nie jest równoznaczne z ich wy­
łącznym prawem do prowadzenia 
pojazdu. Co gorsza, nie jest na.­
wet pewne, czy majsterkując przy 
pojeździe nie uruchomili go przy­
padko"'(), zaś o prowadze~u go nie 
mają nawet pojęcia. ' 

Nie wiem jeszcz~· jak przebie­
, gną następne wybory, bo obecna 

władza, demokratyczna tylko w 
pewnym stopniu, zaczyna jakoś 
dziwnie mówić o „niemożliwości 
rządzenia" krajem, a nawet, o 
dziwo, o możliwości jakiegoś no­
wego stanu wojennego! 

Jeśli tak, to jest to groźne me­
mento dla demokracji w Polsce" . 

„HORYZONTY" 
Tygodnik Polski 
Wisconsin USA 

„Pracujący w Kurii Rzym­
skiej kardynał, któremu przy­
sługuje najwyższa stawka na 
liście plac, zarabia mmeJ, 
aniżeli dobra sekretarka w 
którymś z zachodnich kra­
jów. Sam Papież zresztą 
daje przykład niezwykle pro­
s tego i skromnego stylu ży­
cia. Do normalnych obrazków 

porannych wiadomośc' ' 
rego radioodbiornika? p ze. s~a. 
z~wiadof!1iĆ Państwow owiruen 
CJę Radiokomunikacyj~ ~gen. 
d~iał. w Białymstoku u( 39d. 
kiew1cza 40). P racownic · .1~n. 
stytucji mogą polecić 1Y t

1
eJ tn. 

d. CB s uc1an· ra ia . . tylko w sam 1 ~e 
lub zwinięcie anteny ociodz1e 
Dużym problem~m 

si<l:dacze, ?ziałający poz~ą Po. 
dz1elony_m1 falami, nie zir~y­
strowam. Agencja nie . teJe-
t . k t 1 . Jest w s ame on ro owac wsz tki . " P li . ys eh „p~Jęcz~rzy . o Cja jeszcze . 

Zajęła Slę t )'.m _ problemem. Wte 
dług Włodz1m1erza Aleksie' { 
rzecznika Komendy WoJ'e J~da, 
ki · pli·· wa z eJ o CJ1 w Lom·ży prz . 

k . I eptsy 
o ont roh pasm radiowy h 
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CJanc1 me Zajmowali się d 1 . . . o e 
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Poz?.s~aje . więc informa~ja d 
AgenCJI 1 mimowolne słuch . . . d ani 
r?zmow. sąs1a a ~ub dogadani 
się z mm , by wilk był cały 
ow<:a. syta. Jeżeli jest to w ogol 
mozhwe. {jog 

• o w n 1 a 
wilgoceniu ściana frontowa (o 
s trony ulicy), gdyż ściśle przy 
legający do niej chodnik zosta 
usytuowany powyżej jej dolneg 
poziomu (ponad cztery warstw 
cegły) . 

P oza tym władze „od k 
munikacji" nie wyrażają zgod 
na korzystanie z dojazdu prze 
zabytkową bramę, pomimo ż 
byłby to ruch w bardzo ogran 
czonym zakresie. Przecież ba 
dziej uciążliwy i kolizyjny dl 
pobliskiego skrzyżowania je 
zlokalizowany obok Wartow 
przystanek komunikacji mie 
skiej, który powinien być prz 
sunięty na inne, odpowiednie' 
sze miejsce. 
Urząd Telekomunikacyjny 

Łomży nie spieszy się natomi 
z usunięciem sprzed zabrtk 
wego obiektu aż dwóch duzyc 
metalowych szaf rozdziekzrc 
które zasłaniają Wartowmę 
szpecą ją pod każdym wzg! 
dem. 

WIKTO 
.J. G ROCHOWS 

Łom 

w W iecznym Mieście nale' 
widok ka1·dynała lub arcyb 
skupa p r zy kiel'Ownicy ~ 
łego fia t a lub peugeota, k.tov, 
zatłoczonymi ulicami us1~"1 
przedostać się do swoJes 
miejsca pracy". ZINA 

„NASZA ROD 
Lond 

· · · vięco „Wielka uroczystoscposi . 
10 rocznicy polskiego sierpnia S 

• • '•Jl z 10 roczrucy „Solidamosc1 · " 
lidarności" widziałem tnY oso 
k . · ędzie ta tore są za wsze 1 wsz 
gdzie dzieją się ważne ne~zy 
p 1 ki · p 1 „ Wiem iedn . o s 1 . ~ orni: . Bosto 
ze w reJorue wielkiego 
mieszka kilkaset osób, które p~ 

· · · b ł działacza znaJą się, ze Y Y 
S" i azyl p oli tyczny otrzYrn 

" · d ·alalii jako prześladowaru za Zl . dz 
w S" . Gdybym chciał pow~elb 

" ' l mus1a naprawdę to, co mys ę, 'eh !ói 
użyć przykrych i brzYtENNJJ{ 
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W pijalni piwa pije 
'ę piwo. W Wysokiem 

Sl • k' , . , 
JVlazowiec iem rowniez. 
JVloŻe się jednak. z~arzyć? 
·e wiodą do mej drogi 
:akże w innym celu. Tu 
świetnie widać, kto ile ma 
forsy i gdzie ją ehowa; 
tu rodzą się spontaniczne 
plany łatwego zdobyc:ia 
pieniędzy. Wystarczy pić. 

2
. o czerwca , tttŻ po trzyna•tej , 

75-letni Wiktor Kozłow­
ski zr02paczony opowiadał 

dyżurnemu policjantowi, co m'1 
iię przed chwilą przytrafiło. Wra­
cał właśnie do domu. W boc:.aej 
uliczce mijał się z Borowskim. 
Nagle ten złapał go za kołnien., 
przewrócił na ziemię i błyskawicz­
nie sięgnął do wewnętrznej kieueni 
kurtki . Chwycił p ortfel i nucił się 
do ucieczki. Nim star:ozy człowiek 
zdołał się pozbierać, tamten znik­
nął bez śladu wraz z dwoma i 
pół milionami złotych. W port­
felu były też ZUS-owskie odcinki 
0 wysokości emerytury Wiktora 
Kozłowskiego. 

Tak się złożyło, że dyżurny 
„rejonówki" wiedział o na.paet­
niku dużo, a nawet domyełał e.ię, 
gdzie teraz może przebywać. I 
tam właśnie natychmiast posłał 
radiowóz. Wytypował znakomicie. 
Wiktor Kozłowski nie miał wątpli­
wości: - To ten - powied~iał bez 
wahania, wskazując Borowskiego. 

Nie wiedział zapewne, ie miał 
do czynienia ze 'l'l>na.nym po1i~i 
„Paragonem", który z konieczn<>i\ci 
opuszczał teraz progi domu nie 
mniej znanego „Dolara". O wizyei-e 
gościa „Dolar" powieckia.ł niewiek: 
cały czas był w domu ze :owo.j·I\ 
konkubiną i kołeg.ą. Pili jwi od­
rana i nie pa.mięta, kiedy przynedł 
do niego „Paragon". Nie widzi-ał u 
niego żadnych pieniędzy, nie mówił 
ani słowa o kradzieży. 

Za to z „Paragonem" tego dN6 
policja nie mogła się dogadać . Mu­
siał najpierw wytrzeiwięć. Podcza& 
przeszukania zna.leziono psy nim 
prawie milion. 

Nazajutrz 39-letni „Paca.gon" 
przebudził się w areszcie. To po­
mieszczenie nie było mu obce; w 
celi budził się niejednego ranka. 
Trzy lata temu sąd :oka~ał go -. 
kradzież pieFlli~dz:y na karę l"Ołta 
pozbawienia wolności .• Odsied'9iłaił 
co do dnia. Wcześniej zapisał n.a 
swoim koncie karę za m::hyla:nie się 
od płacenia alimentów na swoj~ 
dziecko. Rozwiedziony, wykształ­
cenie podstawowe, jakieś dorywcM 
zajęcia. 

Tego pechowego CZ\Ya1rtk:u. 
także sam pokrzywdzony nie 
stronił od alkohoh11 i to od 

rana. Wstał przed S'LÓstą , wyd-OK 
krowy i zawiózł mleko d-0 z.l~wHii. 
Po powrocie spot:ka.ł się a.e :ma­
iomymj. Wypił pół litra. P otem 
wybrał się d o banku po pieniqdtt 
za mleko. Otrzymał 400 · tysięcy i 
Prosto od kasy skierował się do 
pijalni piwa. Nie zabawiił tu dh1.go. 
Wypił j edno kuflowe i wyruszył do 
domu. Skręcoił j,uż w swoją ulicę . 

, I nagle dostrzegł „Pai'agona" . Zna 
go od dziecka. 
. - Nie przeszukiwał mi j.nnych 

kieszeni - m ó wi Wiktor Koałows-lc.i. 
- Musiał wiedM<tć, gdete mam 
Portfel. 

Już podczas pierwStAego przesłu.­
chania „Paragon " przyznał Mę do 
napadu. Czwartek aa.caął od wina. 
O siódm ej wyszedł z domu. Nie 
rniał żadnego pilnego zajęcia. Ot 

tak, żeby dzień zleciał. Na rynku 
spotkał kolegę. Tamten odczu\nł 
silne pragnienie, wi11c zapropono­
wał wino. „Paragona" nic trz.cba 
hyło namawiać. W pobli1kim akle­
pie kolega kupił butelkę „Słonec&­
ncgo" za dziesi~ć dwieście. Wypili 
je na czyimś podwórku. l<olega 
miał dość . Wsiadł na l'ower I tak 
się rozs tali. 

„Paragon" miał dużo czasu. 
Rozejrzał się po rynku, postał 
tu, postał tam i wreszcie uloko­
wał się przy pomniku. Tak zeszło 
mu do południa. W końcu za­
czął odczuwać silne pragnienie. 
Stąd do pijalni tylko krok. Po­
stanowił zajść, choć nie miał w 
kieszeni ani grosza. Miał za to 
szczęście. Tuż przed wejściem spo­
tkał „Dolara". Stali więc sobie we 
dwóch . (Póiniej „Paragon" zmienił 
w tym miejscu swoje wyjaśnienie: 
byli w pijalni i widzieli Kozłow­
skiego, „mocno pijanego". „Pa.ra­
gon" wypił trzy piwa i razem z 
„Dolarem" wyszli przed pijalnię) . 
W pewnej chwili dostrzegli wy­
chodzącego Kozłowskiego . Wtedy 
„Dolar" powiedział: „Latw go, ma 
forsę" i dodał , w której kiesze­
lll. 

„Paragon" nie dał się prosić i 
ruszył za emerytem. 

- Zanim się rozstMi.śmy, „Do­
w" przyka:1ał, że gdy ułatwię Ko-

złow1kicgo, mam wróci ć do 11iq;<J 
•towarem. 

Za starszym mi;żczyzną szedł 
prawic do jego domu. Kozłowski 
chwiał sii; i zataczał. Na uli cy 1-Ue 
było njkogo oprócz nich. Poszło 
&ład ko. 

- A le nic przcll'róciłcm go! -
&aprzeczy ł „Paragon" . 

Po „akcji" ru :szył uły:skall'i cz11ie 

do domu „Dolara". \V 111ic:sL.ka ni11 
była konkubina i j ego kwnpel, 
„Best". Wywołał wi~c gospodarza 
na podwórko. 

N 
a widok zniszczonego po­
r tfela „Dolarowi" zaświeciły 
się oczy. Wyjął z niego bank­

not z S ienkiewiczem i schował 

do kieszeni . Resztę oddał „Para­
gonowi", zaś portfel wrzucił do 
s tudni na swoim podwórku. 

- Nie wiem, ile było tej forsy, 
bo nie liczyłem - mówi „Paragon". 
- Widziałem dwa banknoty po 
pięćset tysięcy i dwa po sto. 
Zaraz poszedłem do „Pewexu" po 
dwie butelki „żytniej" i z wódką 
wróciłem do „Dolara" . A potem 
straciłem pamięć. Urwał mi się film 
i nie pamiętam, co się działo dalej. 
Portfel na pewno leży w studni 
„Dolara" . Pieniądze, które n-tlałem 
przy sobie, gdy mnie zatrzymali, to 
były te, z portfela Kozłowskiego. 

„Paragon" został tymczasowo 
a.rcHtowany. 

,,Paragon'' 
Jak 

„Dolar'' 

/, 
' 

' . I 

'.' · ! , „: : , ; "· 11 a drugie spo­
tl,.1;.w /. „ l10!.11·cn1" , kt.óry ze 
św i :.dJ,;i (p•1 t.\'J1J. ' " powiedział 
prokuratorowi .,P a1 ;:.gon") stał si~ 
p odej rzanym. Życiorys n.ie gorsr.y 
od kumpla. 43-letni kawaler, wy­
kształcenie średnie, swoj~ krymi­
nalną „karierę" zaczął od rozboju. 
W 1984 roku sąd skazał go na tny 
la t.a odsiadki za zuchw&ł~ kradsieł. 
Odkąd opuścił zakład kamy, nie­
wiele się zmienił. Wypisz, wymaluj 
- drugi „Paragon" . 

Na podwórzu „Dolara" pojawiła 
się straż pożarna i policja. Pierw­
sza wypompowała wodę ze studni, 

. zaś druga znalazła na jc•j dnie 
s t ary, zniszczony portfel. 8.' ly ,,. 
nim udc inki przekazu c m c1·ytu11· 
o rat. iu uc <l" kunw11Lv n a ua.7.wisko 
Wikt ora Kozłow:skie~o. ' 

„Dola 1.·" j ednak nic 1,1· ,:yznał :oię 
do udziału w napadzie na emeryt& 
i obstawał przy swoich wcześniej­
szych zeznaniach. Tego dnia nic 
ruszał się z domu na krok. KonL..-u­
bina i „B est" mogą potwictxizłć, ie 
pili razem . Nic nie wie o napaduc 
na Kozłowskiego, żadnym p0l11'du, 
a ni s tudni . Pewnie w1·zucił o" t&n 
„Paragon ". 

D 
olar" został zatrzy1uany. 
Natychmiast złożył za.U.-

' ' lenie do sądu: „Zost~ 
bezprawnie zatrzymany, gdyż nie 
byłem z Borowskim Wojciechem, 
nie wiem, co się stało, dopiero 
dowiedziałem się po fakcie, gdy 
wypompowali wodę ze studni . Nic 
wiem , dlaczego on mnie podaje 
jako wspólnika. Możliwe, że jest 
to zemsta za to, Że został kiedyś 
zbity. Proszę wysokiego sądu o 
zrozumienie mojej sprawy i proszę 
o wyrozumienie". 

Jednak sąd nie uwzględnił zaża­
lenia podejrzanego „Dolara" . 

Konkubina zeznawała na jego 
konyść. 

- Byłam wypita, a nie pijana, 
aby nic nie pamiętać - oświad­
czyła. Nie widziała, żeby „Dolar" 
wychodził z „P ar agonem" na po­
d wórze. Za to pamięta, że ten 
drugi przyniósł butelkę „żytniej". 

Tymczasem przesłuchany 
„Best" pomylił szyki . Przyszedł 
przed południem, lecz „Dolara" w 
domu nie zastał. Konkubina po­
wiedziała, Że właśnie wyszedł z 
kolegą na rynek. Wrócił więc za 
dwie godziny. Był już „Dolar" , a 
na stole „żytnia". 

Bufetowy z pijaJni też miał coś 
do powiedzenia. Tego czwartk-u 
widział Kozłowskiego „na piwie", 
jego portfel z większą ilością pie­
niędzy oraz „Dolara" we własnej 
osobie. Ten pojawił się tu znowu 
następnego dnia z „Bestem" . Opo­
wiadał mu o doli, którą dostał 
od „Paragona" i w jaki sposób 
ten ją zdobył. Padło nazwisko 
Kozłowskiego. 

„Dolar" został tymczasowo are-
-'Śztowany jako podejrzany o na­
kłanianie „Paragona" do rozboju, 
wskazując pok.t-zywdzonego i miej­
sce, w którym ma pieniądze oraz o 1 

przyjęcie od napastnika pieniędzy, ! 
o których pochodzeniu wiedział. 1 

Konfrontacja nie wniosła do 
sprawy nic nowego: „Dolar" obsta­
wał . przy swoim, „Paragon" przy 
swoim. J eden zaprzeczał drugie­
mu. 

Podczas wizji lokalnej „Dolar" 
czuł .się jak statysta, a nic jak 
podejrzany. W końcu nie on jeden 
lubi piwo. 

Imiona i nazwiska pokrzywdzo­
nego oraz podejnanego . zostały 
ZllJ~enione. ,.. 
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· W Czarnocinie bawi wsz'y­
stkich dyskoteka „Czarnobyl". 
Komuś dopisuje (po )promienny 
humor. 

*** 
W koszach na śmieci wokół 

dworca PKP kolejarze znajdują 
kanapki, owoce, wędliny, ubra­
ma i banknoty 100 złotowe. 

Wynika z tego, że koczujący na 
dworcu Rumuni są wybredni. 
Zanim zaczniemy wyciągać z 
tego złośliwe wnioski, warto so­
bie przypomnieć, ze też me 
jeździliśmy na Zachód po ser na 
pieróżki, lecz coś bardziej trwa­
łego, co nazwaliśmy „twarde". 

*** 
ZOZ w Wysokiem Mazowiec-

kiem z dnia na dzień wypo­
wiedział przygotowywanie po­
siłków w kuchni szpitala w 
Ciechanowcu dla 18 pensjona­
riuszy Państwowego Domu Po­
mocy Społecznej w Kozarzach. 
Decyzję umotywował trudną sy­
tuacją finansową, choć PDPS 
nie zalegał nigdy z płatnością 
za posiłki i ich dowóz. Jeżeli 

tak, to wszystko zapewne przez 
te upały! 

*** 
W „Donosach", czyli infor-

matorze kulturalnym, wydawa­
nym przez WDK w Łomży, zna.­
leźliśmy notatkę biograficzną 
SZE;fa łomżyńskiej kultury, czyli 
dyrektora Wydziału Spra.w Spo­
łecznych UW w Łomźy. Że dy­
rektor akurat jest kobietą, z 
prawdziwą przyjemnością czy­
taliśmy obrazek, który mógłby 
być sztancą pod każdą przyszłą 
Matkę-Polkę. Niestety, me do 
końca, gdyż nieodpowiedzialny 
redaktor zdradza, że pani dyrek­
tor nie lubi gotować. Nieodpo-­
wiedzialność wzięła się zapewne 
z braku doświadczenia, dlatego 
instruujemy: na rysy szczególnie 
podatny jest o~raz z wa.zeliDy. 

*** 
W Łomży bez pracy pałęta. 

się kilkuset budowlańców. UW 
w Łomży potrzebował wł~nie 
fachowca w tej dziedzinie. Za.­
trudnił młodzieńca, który z bu­
downictwem nie ma wprawdzie 
wiele wspólnego, ale jest za. 
to synem przewodnicz(\cego Za.­
rządu Oddziału „S" w Lomży. 
Sprawa j est oczywista ( wbiew 
tym , których to bulwersuje): nie 
tylko ethos, ale i dzieci ethClsU 
muszą coś jeść. 

s s •r•na1 n nr 

dokoóc1. ze str. 1 

Tyle wart je11t oajmądrid­
szy, n~bardziej lubiany i pe; 
ważany koń i Ośrodka J~t­
dzieckiego w Kisielnicy. Po­
nieważ od niego zaczęła się 
roswijać stajnia, miał, we: 
dług niepisanego prawa, za­
pewnione dożywocie w Kisiel-
nicy. • 

Piawo koniarzy i senty­
menty nie interesują praw­
dziwych biznesmenów ze 
„Startu", którzy przeprowa­
dzają szybkie i śmiałe decy­
zje. Na gwałt potrzebne im 
były pieniądze. Zdecydpwali 
się sprzedać siedem koni. Koń­
ska aukcja miała stać się do­
raźnym zastrzykiem gotówki. 

Kłopoty prezesa 

Pracownicy Biura Zrzesze­
nia „Start" wzdychają do 
dawnych czasów Powszechnej 
Dotacji. Pieniądze szły wów­
czas z różnych źródeł: central­
nych, wojewódzkich, związko­
wych. Nikt nie liczył praw­
dziwych kosztów utrzymania 
Zrzeszenia. Kilka lat temu 
zdecydowano zbudować dużą 
halę sportową i krytą strzel­
nicę. Teraz działacze spo­
rtowi oglądają zmurszałe ce­
gły we wzniesionych mui·ach. 
Nie ma pieniędzy na prowa­
dzenie robót. Etatowi pracow­
nicy Biura Zrzeszenia twier­
dzą, że należne im 250 mln zł 
(przeznaczone z budżetu cen­
tralnego na budowę) utknęło 
w Urzędzie Wojewódzkim. 

Helena Wińska, dyrektor 
Wydziału Spi-aw Społecznych 
UW dementuje. tę informację: 
- Nie było żadnych pienię­
dzy, przekazanych specjalnie 
na tę budowę. Fundusze są 
i·ozdzielane według potrzeb. 

Hala sportowa potrzebna 
chyba nie jest i prawdopodob­
nie podzieli los wielu inwe­
stycji, roz.poczętycb w minio­
nej epoce. Mimo propozycji 
„Startu", któ1·y chce wydzier­
żawić ją kupcom lub przemy­
sł"wcoru, Urząd Wojewódzki 
nie wyraził zain te1·esowania. 

Trzeba przyznać, że Zrze­
szenie „Start" ma pecha do 
zawieranych transakcji finan­
sowych. Często kończą się one 
procesami sądowymi. Tak sta­
nie się ze sporem z ajen­
tem hotelu „Corso" . Zawarta 
przed kilku laty umowa z 
dziel'Żawcą okazała się uie~o­
rzystna dla Zl'Zeszenia, które 
otl'Zymuje pienićldze z pół­
rocznym opóźnieniem. Ajent 
ma przewagę nad spo1·tow­
cami, że d~erżawi ba1·ak z za­
pleczem kuchennym. „Start" 
wynajmuje pokoje w drngim 
ba1·altu, bez części restaura­
cyjnej. 

- Ajent . odmawia wydawa­
nitl posiłków naszym klien­
tom. llotel przez osiem ll)ie­
sięcy pnynosił straty. Popra­
wiło się przed przyjazdem Pa­
pieża do Lomży. Ale trzeba 
liczyć się z tym, że po sezonie 

letnim, znów nie będzie go­
ści - konkluduje z rezygnacją 
pracownica Biura. 

Jeśli hotel przynosi straty, 
to może działacze osiągają lep­
sze wyniki w ośrodku wypo­
czynkowym w Boguszach koło 
Grajewa? Okazuje się, że nie. 
Pensje kierownika (2 mln 100 
tys. zł) i dwóch dozorców 
przyczyniają się do minuso­
wego bilansu, którego nie po­
prawi wynajmowanie sali na 
bankiety weselne i konferen­
cje. 

Trzecim źródłem pieniędzy 
mogłaby być dzierżawa po­
mieszczeń biurowych w tym 
samym co hotel, baraku. Od 
kilku lat, przez ścianę Zrzesze­
nie „Start" sąsiaduje z Mię­
dzyzakładowym Klubem Spo­
rtowym „Start" . Zrzeszenie 
twierdzi, że Klub nie jest już 
ich, Klub chce się odłączyć do­
piero podczas swojego Zjazd u 
Walnego na jesie ni tego roku . 
Zrzeszenie żąda kilku milio­
nów miesięcznie, Klub odma­
wia płacenia. Sprawa trafi nie­
długo do sądu. 

- Zrzeszenie chce nas wy­
rzucić i coraz mniej mieć do 
czynienia ze sportem. Dzia­
łacze myślą jedynie o zara­
biani u pieniędzy. Wcześniej 
uzgadniano z nami, Że bez­
płatne użytkowanie pokoi bę­
dzie formą pomocy Klubowi 
- mówi Zbigniew Szponarski, 
dyrektor LKS. 

Jakby nie było dość kło­
potów, nagle pojawił się wła­
ściciel działki , na której wy­
budowano baraki i zażądał 
kilkudziesięciu milionów zło­
tych. 

W maju okazało się, że 
Biuro, oprócz zapłacenia pen­
sji 14 pracownikom, musi mieć 
dodatkowo 50 mln. Zaczęli 
myśleć o rozwinięciu działal­
ności handlowej. 

- Chcemy rozpocząć han­
del, być może otworzymy hur­
townię . M amy niewielkie zyski 
z kiosku hotelowego. Trzeba 
przeczekać najgorszy okres dla 
gospodarki i sportu - mówi 
kierownik Biura Zrzeszenia. 

Plany były piękne i śmiałe 
(m.in. koncesja na sprzedaż 
piwa), ale właściciel coraz gło­
śniej nalegał o zwrot należnej 
mu gotówki. I w ten sposób 
7 końskich zadów i 28 ko­
pyt miało pomóc Zrzeszeniu 
w wyjściu z tarapatów. 

Dobre serce Prezesa 

„Start", op1·ócz za1·abiania 
pieniędzy, prowadził działal­
ność sportową. Wśród jego 
członków jest Lomżyńskie To­
warzystwo Wioślarskie, Re­
kreacyjny Klub Jeździecki i 
inne kluby przyzakładowe. 
Jeździecki Klub Sportowy 
(RKJ) rozpoczął szkolenia w 
1981 roku , po zorganizowaniu 
w podworskich budynkach w 
Kisielnicy Ośrodka. Zrzesze­
nie, właściciel koni i sprzętu 
twierdzi, że w latach osiem­
dziesiątych Kisielnica przyno-

. -- " 

s~~a straty, pokrywane z dota­
CJl. 

:Owa lata temu, ówczesn 
dyrektor Wojewódzkie~o Szpl 
tala Zespolonego w Lomży d 
Marek Minda, zapalił się' dr 
P?mysłu .~tw?rzen!a ośrodk~ 
h1pote.rapu . (J~dneJ z metod 
leczema dz1ec1 z porażeniem 
mózgowym) . Jesienią 1989 
szpital bezpłatnie otrzymał od 
„Startu" w użytkowanie !tonie 
i sprzęt . W umowie było za­
str~eżenie, że ~rzekazanie jest 
wazne w okresie p1·owadzenia 
przez szpital działalności re­
habilitacyjnej i rekreacyjnej. 
Pięć koników polskich przy­
uczono do j azdy z dziećmi 
cztery wierzchowce jeździły ~ 
szkółce. Godzina jazdy ko­
sztowała wiosną t ego roku 20 
tys. (w podwarszawskich stad-· 
ninach - 40 tys. zł). 

Prezes Zrzeszenia, Zdzisław 
Baranowski , mimo formalnego 
przekazania koni , nakazywał 
przeprowadza nie kontroli. 

Pracownicy „Startu" 
sprawdzali, robili spisy. Ostat­
nia kontl'Ola była w styczniu 
tego roku. Działalność Kisiel­
nicy była odnotowywana jako 
jeden z punktów do chwa­
lenia się i wykazywania w 
sprawozdaniach - mówi Ro­
m uald Wojtkowski, kierownik 
ośrodka w Kisielnicy, członek 
RKJ. 

Kontrolowaliśmy, bo 
każdy mą prawo doglądać wła­
sności. Za.dnych sprawozdań 
nie było - zaprzecza kierow­
nik Biura. 

W styczniowym spisie kon­
trolnym RKJ tra\{towany 
jest jako członęk Zrzeszenia. 
Kilka miesięcy później pl'ezes 
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„ odcina się od konia­
.St rt~ d ac ie jęst to klub 
rzy, twser ~„ ' 
sz~alnY· ·r przejęcia Kisiel-

d cbWI 
1 
p'ital zatrudniono 

n. zez sz . . ie pr wców (m.m. p1e-
~a . {~cho rebabilitan ta). Te-
r~g~1ar r~~poczęło ponad 20 

dzi ci.. . 1990, po zmia-
s1erpniu . . b K' . dz wojewódzkie , i-

n.ie ~la la koronnym argu­
sie! sca by zrzutność i brak 
tn t m na ro . 

~ 
e zwalnianego właśnie re zmu . N 1 d ra szpitala. owy e-

k!: kt~ojewódzki przekony-

! d . nnikarzy o słuszno-Wal zie . .. 
. . ełn1'e inneJ terapn, po-sc1 up . ·· . oiąc zalety b1poterap11. tnn eJsz..., · · 
O. d k uznano za m1eJsce 

8~ e · · ł na wy oczynku sc1~ ego gro 
kie ownictwa szpitala. . 

J dnak nowy dyrektor szp~­
t 11 dr Henryk Perkowslu, a I ' d nie odżegnał .~1ę o . . PO'!'Y-
słu „ebabilitacJl w K1s1elmc~. 
Sz tal nadal p,łacił pensJe 
sześciu pracowmkom„ PrzE!z 
cały czas PGR w Manano~a.e 
bezpłatnie przekazywał sia-
no. 

Kiedy wiosną tego · roku 
hyzys w służbie zdn~wia oka­
zał się ba1·dzo grozny, dy­
reklor szpitala musiał zrezy­
gnować z utl'Zymywania części 
ko~. Postanowiono zatrzym:ić 
Pl'Z szpitalu ~Y_lko dwa ko~:,e, 
a si dem zwroc1ć „Startowi . 
~ówczas do głosu doszli 

działacze z Lomżyńskiego To­
warzystwa J eżdzieckiego ( zor­
ganizowanego w większości 
przez członków RKJ). Towa­
rzystwo miało osobowość pra­
wną, a jego działacze liczyli, 
że z czasem stać ich będzie na 
wykupienie koni. 

- Mieliśmy różne pomy­
sły. Proponowaliś111y szpita­
lowi przekazanie nam koni, 
abyśmy bezpłatnie prnwadzili 
rehabilitację z dziećmi i z in­
walidami z naszego koła -
mówi członek Towarzystwa. 

Prezes zdecydowany 
W maju Zarząd Zrzesze­

nia postanowił sprzedać swoje 
konie. Prezes Zdzisław Ba­
ranowski tak tłumaczy decy­
zję Zarządu: - Nie będziemy 
utrzymywać koni dla przy­
jemności .10 panów. Ośrodek 
jest za drogi i nie podołamy 
utrzymać go. Nie próbowali­
śmy go prowadzić, a szpital 
nadal płaci pensie ale wiem 
• • J ' ' ze Jest to dużo pieniędzy. 

Stanowisko prezesa popada 
zakładowa „S" . 

- y-v Zarządzie są dookopto­
wani nowi cdonkowie głownie . ' 
~rywac1arze, któn:y nie znają 
s~ę na . koniach - go1·ączktije 
ssę WoJtkowski. 

W ostatnich miesiącach 
kos.zt utr~mania Kisielnicy 
(~!az z po6orami 6 osób) wy­
niosl 11-12 mln. Siano było 
cały cz~ bezpłatne. Romu­
ald WoJtkowski podliczył, że 
po R8~.1·zedaży części koni i re­
d u CJI Personelu brakuJ'e 2 5 

In I ' ' m z • które można byłoby 
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I 

„wyżebrać" nawet z Urzędu 
WoJ~wódJ~ie,e. Wi.ettiłf, ~~ 
licHDia s• ,. •UIJ.C~ 

Prezes z młotkiem 
Wojtkowski o aukcji dowie­

dział się z piątkowej „Gaiety 
Współczesnej" . W uastępny 
wtorek miała odbyć się licyta­
cja koni. „Start" nie przysłał 
pisma o tym ani do szpitala, 
ani do Kisielnicy. Dyrekcja, 
jako popl'Zedni użytkownik, 
miała prawo pierwokupu. Ko­
nie nie były wyce nione przez 
rzec:t;oznawców. 

W poniedziałek członko­
wie interweniowali u woje­
wody Franciszka Adamiaka i 
w Wydziale Spraw Społecz­
nych UW~ Spod każdych drzwi 
odchodzili t kwitkiem. 

W dniu aukcji kierownik 
Kisielnicy dostai z dyrekcji 
szpitala wykaz koni, które 
szpital chciał kupi,t. Była 
na nim umieszczona po raz 
pierwszy, zamiast innego ko. 
nia, klacz „Malta" z miesięcz­
nym źrebakiem. Zdaniem ko­
niarzy to, co urod"i się z użyt­
kowanego ~wierzęcia, przecho­
dzi na własność użytkuj~cego. 
Już po aukcji radca prawny 1 

szpitala sp1·awdza odpowied­
nie przepisy. 

Sześciosobowa e kipa ze 
„Sta1·tu" nie zgodziła się 
na warunki szpitąla. Roz­
poczęcie licytacji przeciągało 
się, bowiem zdeterminowany 
pracownik wyprowadził na 
dwie godziny konie. Kierow­
nik Wojtkowski usprawiedli­
wia się, że ogłosienie w ga­
zecie nie było dla niego obli­
gatoryjne. Długi sp~cer koni 
•zniechęcił kilku klientów. 

Pod młotek poszła •tMalta" 
ze źrebakiem, mimo gło­
śnych protestów Wojtkow­
skiego. Spi'zedano „Ma1·kizę", 
„J astl'zębia" i ulubieńca dzieci 
„Na1·ybka". Dwa koniki pol­
skie poszły do rolnib spod 
Węgorzewa, któ1·y zapowie­
dział „Zatnę dwa razy batem, 
to się uspokoją" . Wylicyto­
wano ceny od 6 do 10 mln 
zł. 

N as tęp n ego dnia do pustych 
boląó~ po koniach zaglądają 
ae.p~kane ~hieci. W l'isielnicy 
wlelli t>łaci. 

- Nl~ł im nie wytłuma­
czy, że bizoes jest ważniej­
szy. Gdzie te dzieciaki ·mają 
się uczyć miłości do zwiel'Ząt, 
odwagi, samodzielności? Pl'Ze­
cież nie pod budką z piwem. 
Do nas pl'Zychodzi dzieciarnia 
z pobliskich wsi. Chcieliby­
śmy, aby ktoś pomógł rozpo­
cząć działalność od nowa -
mówi Wojtkows ki. 

- Nie mogę mieć sentymen­
tów. Muszę mieć pieniądze na 
imprezy dla iowalidów i dzieci 
- powtarza z przekonaniem 
„charytatywny" prezes Bara­
nowski. 

JOANNA 
GOSPODARCZYK 

Fot. Gabor Lorinczy 

~łłl ZAL 

Czy jesteśmy tolerancyjni~ · 
_. STANISLAW KARWOWSKI, prezes Stowarzyszenia „Dobro i Pokój" 
w Lomży: - Wyda.je nam sic;, że indywidua.lnie jesteśmy tolerancyjni, a.le 
zarówno w ma.łych, ja.ki dużych zbiorowościach , nie jesteśmy. 

JÓZ~F M~ODUSZEWSKI, prezes Za.rządu Wojewódzkiego Polskiego 
Stronnictwa Ludowego w Lomiy: - Większość społeczeństwa. opowiada 
aic; 71a. tym, że jesteśmy tolerancyjni. J edna.k w konkretnych konfliktach 
wyst~pują objawy nietolera.ncji. Często okazywane są negatywne uczucia do 
innych na.rodowości czy rą.5. Innym objawem nietolerancji jest brak zgody 
na wypra.cowa.nie consensusu pomiędzy przeciwnika.mi. W rozgrywkach nie 
5~ sza.nowa.ne cudze poglądy, a. własne uważa. się za słuszne i prawdziwe. W 
różnych okresach życia. politycznego występują przejawy nietolerancji. 

LECH FESZLER, członek Porozumienia Centrum: - Jesteśmy narodem 
tolerą.ucyjnym. Świa.dczy o tym nasza historia. 

ALINA SCHRAMM, członek Unii Demokratycznej: - Polacy nie 
s" toler~ncyjni, choć bron~ iWojej europejskości. O nietolerancji świadczy 
stosunek np. do .AIDS, do odmienności. Inność jest przez Polaków zauważana. 
Już Sił.Ul fa.kt spastrzega.nia. odmienności (np. oglądanie się za kimś na ulicy) 
jest przejawem nietolera.ucji. W innych krajach Europy nie zauważa się tego. 

MAREK POLOŃCZYK, członek Zjednoczenia Chrześcijańsko-Naro­
dowego: - Obecnie wszystkie mniejszości mają równe z nami prawa. Wydaje 
mi się , że za.nadto szafujemy słowem „tolerancja". Nietolerancją zastępujemy 
przeja.wy chamstwa i złego za.chowania. Teraz rozdmuchuje się wydarzenia 
w Mła.wie. Jestem też przeciwny takim zachowaniom, a.le kiedy bito naszych 
turystów w Niemczech, nikt nie zastanawiał się, czy Niemcy są narodem 
toler-.ncyjnym. Po pr~tu w bżdym narodzie są jednostki, grupy, tak się 
za.chowuj~ce. Inu~ spiłW~ jest postawa: zbyt tolerancyjna. Nie reagujemy na 
puejawy cha.uistwa., pijq~twa.. 

WITOLD M.Ą.TEJKOWSKI, wiceprzewodniczący- Zarządu Wojewódz­
kiego 11PAX" w Lomży: - PQb.cy są narodem nietolerancyjnym. Pierwsza 
sprawa., to odmawia.nie pra.wa. do życia nie narodzonym. Druga, to nietoleran­
cja w kara.uiu za. błcwdy kglllunizmu. Trzeba wyraźnie oddzielić tych, którzy 
ponosz~ odpowiedzia.Wość za. świadomą sowietyzację Polski i przestępstwa 
dokona.11e W ta.wtycii latiloch, u . bezprawne \. :. ~•.igacenie się kosztem grosza 
publicznego, od ogrow~ej wi~kszości tych, Którzy idąc drogą legalnych 
działań, sta.ra.li się służyć Polsce i wskazyw<1Ć na wartości zagrożone przez 
komunizm. Kluczem do współżycia. i tolerancji powinny być nauki Jana 
P~wła. II wygłoszone podczła ostatniej pielgrzymki do Polski. 

ANN.A. JAKUUOW~KA, członek Stowarzyszenia „Neutrumn: - I ta.ki 
nie. Jesteśmy sklouui wybi<;HiĆ niepunktualność, pijaństwo, brud, nagminne 
la.ma.nie pra.wa., br~ odpowiedzialności za czyny i słowa. Atakujemy zaś 
tego, kto wyda.je si~ na.m ulepszy", więcej ma i w jakiś sposób mógłby nam 
za.groz~ć. Pojedynczo bidy i na.s toleruje swoich sąsiadów jakiegokolwiek 
bylil>y wyznania. czy na.rodowQ&ci. Natomiast w tłumie, podżeganym ciągłymi 
ha$łami walki z czymś, z kimś lub o coś, s tajemy się nietolerancyjni. 

Tym razem w n~zęj •QJ:&4aie wzięli. udział przedstawiciele i·óżnych partii i 
stowara:yezeo. Do mektórycb z uicb me udało nam się dotrzeć (m.in. SdRP, 
SO, UCbS), być moie z racji urlopów. 
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LEKTURA PO GRUSZĘ 

W
yobraź sobie taką 
scenę . Leżysz w łóżku, 
opatulony kołdrą, jest 

ci ciepło i przyjemnie. I na­
gle twoja żona (przyjaciółka, 
dziewczyna) zaczyna: „Po­
wiedz mi coś miłego" . „Co?". 
„Po prostu coś miłego". 

Odpowiadasz: „Powiedz, co 
chcesz usłyszeć, to powtó­
rzę" . Słyszysz: „Ty zawsze 
wszystko musisz zepsuć" . I 
tak w ciągu kilku minut pry­
snęła miła atmosfera, tylko 
dlatego, że ona nie potrafi 
milczeć . 

Kobiet,y robią wiele błc~­

dów w łóżku. Często , na 
przykład , rozpoczynają roz­
mowę „o nas" w środku nocy. 
Właśnie skorl.czyliście si<;: ko­
chać, rny~lisz o szybkim za­
śni~ciu , a JeJ przypomina siQ 
to, co powiedział ś triy Ly­
godnie !,emu na imieninach 
u znajomych. T a.ka powLórka, 
to znakomity preteks t, do roz­
\vaża1l. o waszym zwiąiku, o 
jego przyszłości i przcs:dości . 

Fakt, że ostaLnio znakomicie 
układa siQ mi<;:dzy wami , nic 
ma żadnego w a.czenia. Po­
ważna roz1no\\·:1 I rwa go<lzinQ 
lub dwie. 

Wielce irytując<); sprawą 

jest zbyt cz<;:sLc da.wanie in­
strukcji. Oczywi~cic, że lepiC'j 
jest opowiadać sobie f:Zcze­
rze o doznania.eh seksualnych 
i nadziejach z 11imi zwi ąza­

nych , ale bezustanne wska­
zówki , np .: „szybciej" , „wol­
niej", „nie zapominaj o pier­
siach" - robią wrażenie, że 

leżysz w łóżku z sierżante.m. 

Kobiety mogą równie:i ze­
złościć odwiecznym pyta­
niem : „O czym teraz my­
ślisz". Towarzyszy temu pr~­
ciągłe, znaczące spojuenie. 
Sądzisz , że odpowiedź na nie 
j est łatwa. Spróbuj więc po-

wiedzieć, że zastanawiasz się , 

jak połączone są deski w 
łóżku, albo czy uda ci się 

naprawić uszczelkę w samo­
chodzie. Twoja dziewczyna 
poczuje się obrażona, ponie­
waż to pytanie w rzeczywi­
st,ości oznacza: „Czy mnie ko­
chasz?" . Dlatego wielu męż­
czyzn znakomicie opanowało 
sztukę mruczenia „o niczym" 
i natychmiastowego z<Wiypia­
ma. 

Innym, cięstym błędem na­
szych pań, jest to że nigdy . . . 
nie zaczyna.Ją pierwsze gry 
rn ił os n ej .. Jak wielce jest s.tre­
suj ące oczekiwanie partnerki 
ua. twój pierwszy ruch. 

N ast,ęp11ą irytującą sprawą 
j('st za.mieszanie, jakie czy-
11ią kobiet,y wokół własnego 
ciał a. . Najpierw udając wstyd, 
k<1 Żą zgasić wszyst,kie światła, 
tak n.byś nie mógł zobaczyć, 
co robi, potem układa się 

w wymyślnej pozycji , j·aką 

trudno odnaleźć w „Kamasu­
trze" . Wszystko po to, abyś · 
nie zobaczył jej zanadto za- · 
okrągl onych ud lub brzucha, · 
Kiedy przemyka do łazien"ki, 
zakrywając się ręcznikiem, to­
bie robi się głupio z powodu 
nieco wystającego brzucha. 

I j eszcze jedna rzecz: męż­
czyźni nie lubią całować się . 
rano. Nie wiem, dlaczego tak 
jest, ale można. !,o porównać 
z propozycją kotletów scha- · 
bowych na śniadanie . Pomysł 

niezły, ale żołądek wykręca 

się od tego. 
Muszę przcprnsić wsz~­

kich mężczyzn, którzy zo­
staną obudze11i w środk·• 
no,cy, aby podyskutować o 
tym, co napisałem . Rad'lę 

l«ł..ć wówczas śpiączkę . 
Leda 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUGOWO-HANDLOWE „ODMET" 
Siedlce ul. Brzeska 173 

ODM ET te l. 396-61, 280-41 w. 223, telefax 307-08 

Ol'ERUJE DO SPRZEDAŻY: 

- blachę ocynkowaną 05xl000x2000 gat. I - 6.800 zł/kg 

- blachę cierną gr. 1 mm 3 .000 zł/kg 

- blachę czarną gr. 1,5 mm - 4.100 zł/kg 

: blachę czarną gr. 2,5 mm - 3 .000 zł/kg 

- blachę czarną gr. 3 mm - 3 .900 zł/kg 

- błachfł czarną gr. 4 mm - 3. 700 zł/kg 

- walcówka średn. 6 , B 3.800 - 4.000 zł/kg 

- pręty gładkie I żebrC1WBAe średn. 10, 12, 16, 14 - 3 .000 - 3.900 zł/kg 

- l)łliskowntki li!Ox6, 25x6, 30x6, 40~6. 45x6 w cenach od 3.300 do 

3 .500 zł/kg 

- k'towniki 25, 30, 40, 45. 50 - 3 .800 - 4.000 zł/kg 

- Nry oc1nkowane i czamę: 

il,..112" - 5.950, 3/4" - 7.300, 1" - 10.700, 11/4" - 14.800, 11/2" - 17.000, 

-r-23.000, 
W&. 112" - 9 .200, 3/4" - 13.500, 1" - 17.800, 1 1/4" - 24.580, 11/2" - 24.580 

' 112" - 22.500, 3" - 55.000. ' 

- rury i kształtki PCV w pełnym as;ortymencie: rury 0 50x500 - 6.550, 

• 50x1000 - 10.900, 0 50x2000 -19.900, 0 110x315 - 12.250, 0 110x500 
- 16.980, e 110x1000 - 30.400, 0 110x2000 - 53.200 zł/szt. 

- glazura i terakota !Opoczno, Czechosłowacja, Jugosławia, Włochy! - ceny 

od 55 do 128 tys. zł. 

- dVwany. chodftlki • 

- ~ładzina podłogowa PCV „REKORD" - 42 tys.Im kw. 

- styropian, papa i inne materiały budowlane 

- dwuteownik 160 - 3 .850 zł/kg 

- szkło ornament oranż 142x54 - 33.500 zł/szt. 

Nojblizsze terminy: 
Biatystok - Brubeła. 

Biatystolc - Rzym, 
Biatysłok - Berlin, 
Biatystok - lsłamb\Jt, 

:f 

- ZAPRASZAMY -

19. 26.07. 2.08 
28.07. 25.08 
18.07„ l.08 
20.07 

Szczegóły i zapisy: Agencja „PRIMA" 
Biatystok. ul. Sienkiewicza 3 (MPiK li piętro). 

tel. 435-352. 435-525 i 435-595 
Łomza. Al. Legionów 7 (redakcja _Kontaktów-) 

K-142-o 

POLGRAFICZNO-PAPlERNICZA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

I 

,,POGO/N'' 
•najszybciej 
• najtaniej 
• najlepiej 

- druki akcydensowe 
- k·s1qzki. broszury 
- kaiki Ado.r.z.e 
- lbperty 
- etykiety i opóltowonia 

15-232 Biatystok 
ul. Mickiewicza 56 tel. 417-174, 417-484, 

tlx 852329 

KUPO.J W l=IRMACl-L 

KTÓR~ OG~ASZA„-iLL\ SI~ ? 
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SAWICKA 

Umiłowanie 
• I 

OJCOW 
mowy 

„Oto dziś znów powr;1 
cam tęsknotą gnany 
do swego kochania 
chłopskiej pieśni 
chcę jeszcze raz wyśpi,._ 
wać z piersi matki wy­
ssany 
świat pełen trudu miłości 
- świat piękny j ak tom 
wierszy" 

T
o fragment wiersza Jana 
Pocka umieszczany na każ­
dym dyplomie, jaki otrzy­

mują uczestnicy festiwalu w Ka­
zimierzu Dolnym nad Wisłą. Tu 
właśnie corocznie odbywa si~ 
jedna z najpiękniejszych im­
prez w naszyn kraju: Qgólno­
polski Festiwal Kapel i Spiewa­
kow Ludowych . Serdeczni go­
spodarze przyjmują, witają i 
goszczą wszystkich, którzy ko­
chają chłopskie pieśni. N ad 
Wisłą, koło kościoła, w wą­
skich uliczkach rynku, wszędzie 
można spotkać ludowe kapele: 
wszędzie słychać granie i śpi<'­
wanie, mieszankę gwar, wida« 
piękne ludowe stroje. Przyjei­
dżają ci, którzy w szybkim te rn 
pie życia znajdują czas na prz~ 
wracanie zanikających t radycji 
czują potrzebę wracania du ko­
rzeni naszej kultury. 
Było to przedsięwzięcie cenne 

i ważne zawsze, a teraz, kied.' · 
w zalewie kultury zachodn i<:j 
wstydzimy się strojów ludowych 
i kultury ludowej , nabiera szcze­
golnego znaczenia . 

Festiwal w Kazimierzu doce­
nia codzienny trud, szacunkie111 
otacza spracowane dłonie, zm<:­
czone twarze. Cała Życzliwoś« 
organizatorów skierowana jesl 
w stronę wykonawców, artystów 
ludowych, którzy docierają tu z 
najróżniejszych zakątków kraj u . 

Z Łomżyńskiego jeżdżą do 
Kazimierza zespoły już od kil­
kunastu lat. Jest to zasługa 
Teresy Pardo, instruktorki Wo­
jęwódzkiego Domu Kultury w 
Łomży. To ona wyszukuje lu­
dzi, pamiętających stare pieśni i 
stare obrzędy. Wojewódzki Dorn 
Kultury zawsze cenił folklo r. 
ceni także dzisiaj i nie szo• 
dzi środków, aby pielęgnow~. 
zwyczaje ludowe. 

W tym roku w Kazimierz.u , w 
czerwcu, wystąpił Zespół Spie­
waczy z Nowej Rudy (gmina 
Turośl). Panie z tego zespołu 
ot~zymały I nagrodę. Jeździli 
tez panowie z zespołu obrzę­
dowego, istniejącego od wielu 
lat w Wyszonkach Błoni (gmina 
IG~k~wo). W tej kategorii naj­
Wazmejszym i najcenniejszym · 
'~Yróżnieniem jest Nagroda Spe­
talna im. prof. Józefa Burszty. 
dobył ją właśnie zespół z W y­

szo.nek. G ra tulujemy. Także Te­
resie Pardo, która opiekuje się 
folklorem, wspiera zespoły cen­
nymi wskazówkami i fachową 
Pomocą. 

Nagrody w Kazimierzu zdo­
. bywa się „za miłowanie ojców 
rnowy» . 

' I LEKARZ DOMOWY I 
RATOWANIE TONĄCEGO 

Trzeba zacząć je natychmiast 
po wydobyciu człowieka z wody 
np. już na łódce, nie czeka~ 
jąc na dopłynięcie do brzegu. 
Próby ratowania można prze­
rwać dopiero po przybyciu leka­
rza. T ylko on ma prawo uznać 
że zabiegi są bezcelowe. ' 

Najpierw otwieramy jamę 
U!'tną ofiary. Palcem wskazu­
jącym lewej ręki podważa się 
gci rną szczękę, zaś kciuk opiera 
n~ dolnych zębach. Następ­
me palcem wskazującym prawej 
ręki należy usunąć z jamy ustnej 
muł, ewentualnie protezy. 

Z kolei usuwamy wodę z 
dróg oddechowych ratowanego, 
mając do wyboru dwa. sposo­
by: 
· • położyć go na. brzuchu, sta­
nąć na.d ratowanym w rozkroku 
i uchwycić ciało oburącz w oko­
licy miednicy. U nieść ku górze i 
kilkakrotnie energicznie potrzą­
snąć, 

• klęknąć na. jedno kola.no, 
przewiesić ratowanego brzu­
chem przez drugie ta.k, a.by 
głowa zwisa.la ku dołowi. U ci­
skać rytmicznie - jadną ręką 
plecy, drugą piersi w okolicy 
mostka. 

CZY TO MOŻLIWE? 
Nie mam się komu zwie­

rzyć, opowiedzieć marzenia, 
opowiedzieć o swoim dzie­
ciństwie (a nie było takie 
szczęśliwe), no i w ogóle tak 
trochę głębiej o wszystkim. 
Wprawdzie mam przyjaciół 
- można się z nimi pośmiać, 
pobawić, ałe szczerze zwie­
rzyć się im nie potrafię. 

A mam poważny pro­
blem: od dawna podoba mi 
się pewien chłopak. Chodzi 
do mojej klasy, znam go 
jako kolegę. N a urodzinach 
koleżanki zaprosił mnie do 
ta1ica i nawet tańczyłam z 
nim kilka piosenek. Mam 

· wrażenie, jakbym mu się 
także podobała. 

Ale jak on jest blisko 
mnie, staję się jakaś dziwna. 
Gdy próbuje nawiązać roz­
mowę, jestem stremowana. 
Odpowiadam byle co, od­
chodzę, zajmuję się czymś 
innym. Głupie to, prawda? 
Nie wie, co mam robić. 

. Chciałabym, żeby on został 

.„„W> ~ 

Po odpłynięciu wody z dróg 
oddechowych szybko kładziemy 
ratowanego na twardym pod­
łożu (nie na materacu!) na 
wznak. Jeśli jest w ubraniu 
rozluźniamy wszystko, co może 
hamować ruchy klatki piersio­
wej. 

Zaczynamy sztuczne oddy­
chanie i sprawdzamy tętno . J e­
śli jest niewyczuwalne, wraz ze 
sztucznym oddychaniem trzeba 
wykonywać masaż serca. 

Dwie metody sztucznego 
oddychania: 

• usta-usta; odchylamy gło­
wę ratowanego do tyłu , pal­
ca.mi lewej ręki za.tykamy mu 
nos, prawą chwytamy brodę 
powodując rozwarcie ust. Wcią­
gamy potężny haust powietrza 
i wdmuchujemy je do ust ofiary. 
Zabieg powtarzamy około 15 
razy na. minutę, czyli co czte ry 
sekundy. Klatka piersiowa po­
winna się unosić w miarę wdmu­
chiwania. powietrza i opadać, 
gdy wydostaje się ono na. ze­
wnątrz. 

• usta-nos; odchylamy głowę 
do tyłu chwytem za. podbró­
dek, aby jednocześnie zatykać 
usta i wdmuchujemy powietrze 
do nosa. w tym samym tempie. 
Metoda ta wymaga pewnego 

moim chłopcem, bliższym 
kolegą, przyjacielem. Czy 
to jest możliwe? Piszę ten 
list o szóstej rano, przed 
pójściem do szkoły. Za dwie 
godziny go spotkam. Zupeł­
nie nie wiem, co mam wy­
myśleć. Jak się zachować? 
A tuż , tuż wakacje... Nie 
mam z kim na ten temat 
porozmawiać. Mama ciągle 
zajęta (mam jeszcze czworo 
młodszego rodzeństwa), a z 
tatą o niczym porozmawiać 
nie można. On tylko wydaje 
rozkazy. Zostałaś mi tylko 
Ty, Gizelo. Może mi coś 
odpiszesz? 

WERONIKA 
z Zambrowa 

Droga Weroniko, dziękuję Ci 
za list i za zwierzenia. Prze­
praszam za opóźnienie (chciałaś 
rady przed wakacjami, ale ctku­
rat wyjechałam z Łomży) . 

Szkoła jest najbardziej natu­
ralnym miejscem , gdzie zawią­
zują się przyjaźnie i nie tylko. 
Co zrobić? Zapytaj chłopca o 
jakieś zadanie, poproś, by Ci 
coś wytłumaczył (na pewno jes t 
dobry w niektórych przedmio­
tach, albo czymś się specjalnie 
interesuje), pożycz od niego ja­
kąś lekturę, spytaj o wakacyjne 
plany. Można to zrobić lekko . , 
mimochodem. Tak zaczynało się 
wiele pięknych związków . To 
rada na nowy rok szkolny. 

Uwierz w siebie. Wcale nie 
jesteś głupia, tylko bardzo wraż­
liwa i uczuciowa.. 

Pozdrawiam Cię 
GIZELA 

OFERTY 

Mam 35 lat, jastem kawale-

~ 

doświadczenia, ponieważ jeśli 
drogi oddechowe nie są w pełni 
drożne, powietrze z~mia.st _do 
płuc, wdmuchiwane Jest . do &O. 
łądka, co widać wyraźnie, gdy 
powiększa się brzuch ra..towa­
nego; najlepszy to znak, ~e 1&7 
bieg jest nieskuteczny, pomewu 
nie oddychają płuca. 
Masaż serca. 
Uciskamy klatkę piersiową 

po lewej stro~ie prz_y mo~tku 
dwiema. rękami (dłorue ułozone 
na krzyż jedna na drugiej) 60-70 
razy na minutę. Przy uciska­
niu mostek powinien wyraźnie 
się uginać. Co kilkanaście ru­
chów uderzamy pięścią w oko­
lice serca . 

N aj lepiej , gdy akcję. ratowni­
czą prowadzą dwie osoby, z któ­
rych jedna. wykonuje sztuczne 
oddycha.nie, a. druga. masa.ż 
se rca., zmieniając się co pewien 
czas. Muszą tak zsynchronizo­
wać czynności, aby na. dwa 
oddechy przypadały cztery uci­
ski serca . Gdy ratuje jedna, 
powinna wykonywać na. prze­
mian: d wa razy wdmuchiwanie 
p owietrza, dziesięć ucisków na 
serce. 

Jeżeli przed przy byciem leka­
rza ratowany zacznie miuowo 
oddychać sam, akcję można 
przerwać_ Kontynuujemy ją na­
tychmiast, gdy oddech słabnie 
i praca serca usta.je. Jeśli nato­
miast ratowany nie daje zna.ku 
życia, zabiegi prowadzimy aż do 
przybycia lekarza. ' , 

re 111 po średniej szkole technicz­
nej. Posiadam zmechanizowane 
gospodarstwo, położone blisko 
Łomży. Marzę o pannie do la.t 
35, która nie bałaby siiw żadnej 
p racy i pragnęłaby zamieszkać 
ze mną na wsi. 

Kazik 
Mam 16 lat. Szukam kogoś, 

kto mógłby wesprzeć mnie du­
chowo. Interesuję się filmem i 
muzyką. Lubię śmiać się , szaleć, 
lecz nie mam z kim. Cenię praw­
domówność i szczerość. Czekam 
z niecierpliwością choć na jeden 
list . 

Agnieszka 

Przypominamy, że oferty za­
mie szczamy bezpłatnie. Prosimy 
tylko dołączyć znac ze k pocztowy 
za 1000 z ł. 

F o t . GABOR LORINCZY 
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„ZAMACH" 

Jestem wstrŻąśnięt.a zama­
chem na mieszkanie p. Ko­
ziołów . Jako mieszkańcy Łomży 
żądamy od Policji złapania ban­
dytów. Prosl<,; Pol i cję, żeby p. 
T\oziolÓ\\" i 11,1" w. zyst.k ich bro­
niła przeJ 1 :1 ki1n i, bo ic h moż11a 
wystraszyć tylko dużą siłą. 

I\ic<lyś był a lll w sądzie, gdy 
jakaś p. adwokat ratowała sta­
ruszkę met.oclą „ust.a usta" , aż 
do przyjazdu pogotowia z leka­
rzem. Może to była p . Mecenas 
Kozioł? Ludzie mówili, Że to 
adwokat Zofia. Modlę się za nią 
i jej męża, który szanuje ludzi, 
nie jest pazerny, jak inni. Jest 
dumą Łomży. 

Zofia Kowalewska 
z wnuczką Anną 

(ja t en lis t piszę) . 

„ODEJDŹ 
DZIECIĘ ... " 

Odpowiadając na „List do 
Kuratora" ( „Kontakty" nr 
26 /91) Kuratorium Oświaty i 
W ychowania w Łomży uprzej­
mi.e informuje, że działalność 
opiekuńczo-wychowawcza, do­
tycząca dzieci 6-le tnich j est 
integralną częścią wychowa­
nia przedszkolnego, które mocą 
Ustawy o samorządach teryto­
rialnych przeszło w kompetencje 
samorządu. 
Mając na uwad ze trudności 

Rady Miejskiej w Lom ?.y, zwią­
zane z zabezpieczenie m oddzia­
łów przedsz kolnyc h dl<t wszy­
stkich dzieci 6-lct.n id1 w roku 
~zkolnym rng 1 /n w sz kolach 
p odstawowych, utrzy mane zo­
stały oddziały przedszkolne, 
których liczba 11warnnkowana 
jes t możliwo~c i :i llli lokalowymi 
szkół. 

W Szkole l'od '-1.awowej ur 
9 w Łomży ut wo rzo 11 0 '1 od­
działy, co umożliwilo przyj <~­
cie 100 osób. D1a powstalycli 
dzieci, zapisanycli do kl. l 11a 
rok szkolny 1992/9:3 (z rocznym 
wyprzedzeniem) w ty111 obwo­
dzie szkolnym, opieka wycho­
wawcza będzie zorgau izowa11a. 
w Przedszkolu nr 17 (w bu­
dynku Przedszkola nr 16), na 
tych samych zasadach, jak w 
szkole, tj. nieodpłatnie. 

Pańskie zastrzeżenia pod ad­
resem komisji kwalifikacyjnej 
nie znalazły potwierdzenia. Do 
komisji w sposób losowy wy­
brano czterech rodziców, po­
nadto w skład komisji weszło 
dwóch na uczycieli i wiccdyrek-

tor szkoły. Preferencje stwo­
rzono dzieciom, których oboje 
rodzice pracują. Inne, sugero­
wane przez Pana względy w 
kwalifikowaniu dzieci do oddzia­
łów przedszkolnych w Szkole 
Podstawowej nr 9, nie miały 
miejsca. 

Patiska córka nie została po­
zbawiona elementarnego prawa 
do nauki , gdyż zgodnie z ustawą 
z 15 lipca 1961 roku o rozwoju 
systemu oświaty i wychowania 
(Dz. U. Nr 32 poz. 160), obo­
wiązek szkolny rozpoczyna się 
z początkiem roku szkolnego 
w tym roku kalendarzowym , w 
którym dziecko k01iczy 7 lat. 
Niemniej jednak władze samo­
rządowe Łomży, wspólnie z Ku­
ratorium Oświaty i Wychowa­
nia zapewniają nieodpłatnie za­
jęcia opieku1kzo-wychowawcze 
dzieciom 6-letnim. Pa1i.ska córka 
jest jednym z 322 dzieci zapisa­
nych w tym obwodzie szkolnym 
i będzie przyjęta zgodnie z obo­
wiązującymi za.sadami. 

Jednocześnie pragnę poinfor­
mować, Że szkoły nigdy nie za­
bezpieczały opieki wychowaw­
czej wszystkim dzieciom 6-let­
nim. Większość sześciolatków 
uczęszczała do przedszkoli. W 
związku ze wzrostem odpłatno­
ści za przedszkola, wynikającym 
z sytuacji gospodarczej kraju, 
rodzice wykazują większe zain­
teresowanie oddziałami przed­
szkolnymi, organizowanymi w 
szkołach nieodpłatnie. 

Przekazanie przedszkoli gmi­
nom na mocy ustawy z 8 
marca 1990 r. o samorządach 
terytorialnych, wymaga dosto­
sowania organizacji placówek 
przedszkolnych do aktualnych 
potrzeb i możliwości środowi­
ska. Powyższa ustawa przewi­
duje przekazanie gminom od 
Ol .01.l 994 r . szkół podstawo­
wych. Tak więc orga11izacja wy­
chow;wia przedszkolnego przez 
samorządy jest wstępnym eta­
pem przejmowauia i kształtowa­
nia działalności oświatowo-wy­
c howawczej w obrębie swojej 
gminy. 

mgr ini. Bożena .Jabło1iska 
wizytator 

I\urntoriu m O~wiatyi 
i Wychowania 

w Łomży 

• 

POLEMIKA 

UWAGA! 
ANTYKLERYKALIZM 

Doznał~m niemałej satysfakcji, 
gdy przeczytałem w „Kontaktach" 
(nr 26) tekst pióra Jana Jaroty, 
pt. „Powrót do źródeł". Zadowo­
lenie moje wynika już z samego 
faktu, Że j est to polemika z moim 
skromnym listem, opublikowanym 
w nr. 23. Moja satysfakcja jest 
jednak większa, ponieważ z treści 
listu Wielkiego Rzecznika Jedynie 
Słusznej Prawdy, jakim jest Pan 
Jarota wynika, że wcześniejsze wy­
wody mojej skromnej osoby dość 
mocno rozjątrzyły, oczekującą na 
zbawienie wieczne duszyczkę t ego 
Prawowitego Katolika. Mam j ed­
nak obawy, czy Pan Jarota nie 
nadszarpnął nazbyt swej prawo­
myśillej inteligencji, gdyż kom bi­
nacja problemu uprzedmiotowienia 
kobiet z DUPA-ą jest niesamowi­
cie błyskotliwa i chyba jedyna w 
swoim rodzaju. Autor uznał też, iż 
wystarczy wykazać, że moje opinie 
są zgodne z ideologią marksistow­
ską, żeby bezapela cyjnie uznać je 
za nic nie warte. Wielce szanowny 
katoliku! Ateizm, jako postawa ży­
ciowa, nie ma nic wspólnego z 
tym, co się dziś nazywa stalini­
zmem. Wielki. uczony Karol Marks 
jest tyle winien za stalinizm i ca­
łość tego, co się działo dotąd w 
krajach tzw. demokracji ludowej, 
ile winein jest Nobel za skutki I 
czy II wojny światowej , a Einstein 
za wybuch bomby atomowej w 
Hiroszimie i Nagasaki . J est jed­
nak coś w liście P . Jaroty, co 
wywołało u mnie wzruszenie. Oto 
dowiedziałem się, że jako a teis t a 
nie jestem jednak przedmiotem w 
rękach Szatana. Panie Jarota. Wo­
bec tak wielkiej dobroduszności, 

jaką mnie Pan obdarzył , decyduję 

się na nawrócenie! Nie wiem tylko, 
czy jest t.o możliwe, ponieważ Pan 
musiałby mi w tym pomóc. Proszę 
zoq~anizować przetarg na odpra­
wienie mszy za moje nawrócenie 
w celu uzyskania jak najmniejszej 
ceny, gdyż kieszeń mam skromną i 
nie stać mnie na „dobrowolny da­
tek". Proszę też wskazać księdza, 

któ1·y wysłucha moj ej sp owiedzi. 
Jednak musi to być duchowny 
jeżdżący najwyżej „Polonezem", 
posiadający jedynie standardowe 
wyposażenie plebanii. 

Szanowny Panie Jarot.a, Drodzy 
Czytelnicy „Kontaktów" . Klery­
kalizacja życia społeczno-pa1istwo­
wego przyniesie niebezpieczne dla 
demokracji i wolności człowieka 

następstwa, które wywodzą się 

w pierwszej linii ze stosunków 
społeczuych, w których np. udo­
wodnienie komuś pochodzenia z 
tzw. nieprawego łoża (bękart) , ate­
izmu czy też tzw . rozwiązłości 

seksualnej, wygnaniem, przerwa­
niem kariery, czyli przysłowiowym 
wywiezieniem Jagny na gnojn z 
„Chłopów". W okresie wolnej Pol­
ski międzywojem1ej ksiądz dec~·-

dowal o przydatności nauczyciel 
do wykonywania zawodu Dz"· a 
• • • • • IS są 
Juz, mestety, pierwsze objawy tych 
następstw klerykalizacji. Oto dy­
rektor, np. szkoły, urzędnik, nau­
czycie.I_ w_ ~?dejmowaniu ~óżnych 
decyzJ1, Jesh chce mieć większ 

. . ł ą pewnosc co < o zachowania mi · 
k

. . . eJ-
sca ~ra~y, . 1eruJe się zasadą nie 
narazem a się proboszczowi czy bi­
skupowi (analogia do I sekretarz 
PZPR). Z tej przyczyny wielu y 
tych funkcjonariuszy publicznychz 
doznało także cudownych i nagłych 
nawróceń do wiary i praktyki re­
ligijnej. Prawdopodobnie i z te· 
przyczyny w cl.n. 13, 14 i 15 maj~ 
br. Szkoła P odstawowa nr 9 w 
Łomży zorganizowała uczniów do 
praktyki religijnej (pomimo sprze­
ciwu Rady Pedagogicznej i pracy 
lcilku nauczycieli niewierzących czy 
nie praktykujących). Prokurator 
R ejonu w Łomży nie uznał tego 
za czyn karalny (umorzył postępo­
wanie karne) p omimo, że jest to 
bezpośrednia forma zmuszania do 
udziału w kulcie religijnym. Nau­
czyciel posiada d ostateczne środki 
pedagogiczn e i wychowawc.ie, by 
dyscyplinować uczniów do udziału 
(bądź odstąpienia) w praktyce reli­
gijnej . Nau czyciele dokonywali też 
przy t ej okazji selekcji uczniów 
pod względem religijnym. Szkoła 
publiczn a musi być neutralna świa­
topoglądowo, jeżeli m a być zacho­
wana tolerancja, wolność sumienia 
i wyznania i za sada rozdziału 
kościołów od państwa. Dowodem 
na niebezpieczeństwo klerykaliza­
cji są też niektóre p ostaci z życia 
polityczn ego i państwowego . Wy­
starczy wymienić taicie nazwiska, 
jak posłowie Łopuszański , Nie­
siołowski czy Jw·ek lub byłego 
prokuratora Herzoga i wicemi­
nistra resortu zdrowia, Kaperę. 

Fak t, że ci dwaj urzędnicy pań­

stwowi musieli ustąpić ze swych 
stanowisk za głoszenie kołtuńskiej 
moralności może dowodzić tego, 
że j eszcze nie jest za późno, by 
skutecznie przeciwdziałać kleryka­
lizacji . Dlatego też pochwalam (w 
przeciwieństwie do Pana Jaroty 
i biskupów) poruszanie w prasie 
problem ów klerykalizacji, gdyż nie 
j est to p roblem p ozorny. I jeszcze 
jedno wyjaśnienie: laicyzacja nie 
polega na zaniku religii (wierzenia 
religijne trwać będą tak długo, 

jak długo będzie istniał człowiek 
- podlegać zmianie będzie jedynie 
ich kształt - ten wniosek pochodzi 
z ideologii marsistowskiej). Laicy­
zacj a, to ograniczanie roli religii 
w Życiu państwowym i publicznym 
oraz pełne respektowanie zasady 
prywatności uczuć. 

La icyzacja j est zawsze nie­
odłącznym atrybutem nowocze­
snych form d emokratycznych 
pa1is tw świata cywilizowanego. 
Mówi się, że P olska chce dołą­
czyć do tego kręgu cywilizacji i 
demokracji . Nie za p ominajmy więc 
o klerykalizacji , którajest poważną 
przcszkorlą w osiąganiu tego celu. 

Wince nty W . Kulas 
Lomia 
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I OAS Żol nic·t·.t ni o.;umny : 
J I . I O W c-d rciwki dakkie i !;liski<·: 
l l.r>O Z Po lski rodem : 
I '.! . '.?O 
1:1.:.0 

14 .45 

W idki sporr. , 
„Siódemka'' w 
„Ni,'mcy bez 
St"rial dok . 

15.'15 Tel.;,foniadn; 
.l fo .:lO Opoka; 

.l.fL45 „ 11.ok"'nd roł o: r" : 
l i .15 To:· łec-xpr.:ss; 

li.:l:i Lożn: 
11'1 .UO Studio Spo rt ; 

11.J,>dync,:-"; 
muru J ~1 ~1 0" · -

I 1' .5r> z knme n1 wśród 7.w i,·1-.11;,t ; 
1!•.15 Dolm\noc: 
:JO.U!\ „ ł l11s1 011 „ lq.;.;-ntf:i T('ksnsu'' -

!lim liS:\ : 
S p1,1·t.own so l •ot.a ; 21..1:) 

'.!2..10 
23 .:.lll 

„Sa1 c hmo" - fi lm dok .; 
„PJ·.yJe ric l-'o rsyt h prz.-tfsta-
IVla" - f11111 l'SA : 

I .Oo Zako1icze n1e prognrn111 . 

Program II 
C NN - M·' a tfline News: S .00 , I li .OO , 
:J:ł . 20: 

i .:J:. Powtórka 7. historii; 
7 .fi5 P owita ni t: : 
8 .10 „Kapitan Pł1ln·~tu i Pla11eta­

rinni<'" - se ri:il LISA : 
&.:m 
fl . 15 

l\fagazyn TV Śniadnniowcj ; 

~· 45 
I 0.40 

M n.d1„·-j glowie": 
~faµ;nzvn .TV Śniad:iniow•'j : 
„St·krc·;·ny dzie nnik Ado·ian :' 
l\ lol<-'n - lo t 13 i :>./4'' - ""'rial 
aug .; 

J 1.05 Tacy sami; 
ll .'.!5 „Cz

0

npka dla s ki11 a " , 
13.0!'i Dookc.la świa t.a: 

l:J .r.5 „ l\ tH'nawnl" Schumnnna ; 
13 .:?!'i Zwi<-1"/.<;-I a świ<ita ; 
1:1.55 \'ideo - junior; 
1-1 .:?5 z e wszystkich stron; 
14 .55 P1·oi.;rnm dnia; 
15 .00 z,„z«m '' - i;.:rinl TP; 
l " 30 "~1~ ,;ta B o.rl„nra" - s<:rial l 1S:\ : .1 „ „. 
t i .lln S111dio I ajcmnic ; 
I 7 :10 \\'zrocko\\'a lista pni„ bojów: 
I 1-. (Il) I 'l'OJ.(l'ltlll k ok:dny : 
li- :111 l(nl,nr,·1. „ D„- 1\a-D«" ; 
I !•.OO ł l:.-.er7.ywistuść l\·I. :\bakano­

wic'.l. - film do k.: 
c.;a ł .;· ri:i :1s mi lionó w : 
Si udio Sport. ; 
Hnł.-· i Pnce:: 
Pa11<ironrn rln1a : 
Bo::z ·1.11i o.:c ·1.11łc·nin : 

L!t .30 
'.!O.OO 
'.ll .00 
'.! l .311 
:H.41' 
2'.! .00 
:?:? .tl!i 

,.\k:ir.yst, ku czd B.lgurodzicy ; 
„Cz łowiek h.:z ojczyzn~·" - fl lm 
USA . 

NIEDZIELA 

Prognuu I 
\\' iwlon1c1sci : I !• :111. '.!:.' . '.! (' . 
7 .011 \\' it n 111y <) ~i,) ·łll• · -.1 

'i .:10 f\ 1·:ij za 111 rns1 ... n . 
7 .!i!i p \, ~osp1)rłnl'sk11: 
l'i . ltl Od 11 i.:d'l.i,· ł i d ol 11i„..t ·.:i· li . 
:o, ;,;, p 1"'f:;Ta111 rl11ia : 
!1 .lJtl '1\' ł•:f<· l'io: : 

I O.:iO f' i-;:yg<"I)' rnśl i u : 

l l.OU !':ot.ow a nia ; 
11.:'.!5 „l\ 11k li1'1ski" - l'rO~ . d(Jk .: 
11 .50 T V konc„~r1 . Ż~T'l.ci'1: 

I 2 :.?O „ < •j1·co1n tc.~~ ion:il" Pl"":~~· ·11• 
f lfj~„. 

I '.! r.o ~l :llo(llZYll „ ~· l CJl'Z•:" : 

I :I tli \\'o rltf :'oi..r im :i11• ·.·11 i· 
.-l v 11 k i": 

I ·1 . 1 Il :f'nk brio " ' O ls?. I )' Ili<-· 
11'1.:Jr, i:la nut.:; f\w:opi,..z„.wskn 

portrrt. ; 
l ::i.4r> Td.:-wi?..i•: r , 

,.„p„ 
.. j O::J 

, 1 \ V:.H"SZt\\V:\ rfa SI ~ 

w idowisko m uz.; 
lG.45 F ilm dok .; 

l ubić" 

1 i . 15 Teleexpress: 
17.3!) Smak życia; 

ltU5 Wokół wielkiej S<"eny ; 
Wi.-c7.orynka; Hl.OO 

211 .0!) 
:?I .:.JO 
:!'.! .OO 
:?'.!.-10 

„l\ l iliard;;, rka" - film fra nc .; 
i dni - śwint: 

Sportowa nied7.1da ; 
R e wizja narl?.wyc z<ijn:i . 

Program II 
CNN - llendlin.;, N.·ws: to.oo . :.':J .aO : 

i .fiu Przegl:yl tygo dnia (d la ni csly-
sz:\cych ) ; . 

8 .30 „l\ l iliard„ r k;;i" - tl lm franc . (d la 
ni.:s lysz11cyd1 ); 

9 .50 P rogram dnia: 
IO .JO .Jul.ro ponietfział c·k; 

l0.30 P rogmm loknlny ; 
11 .00 W y l,n11k)' l\ le lpo m e ny ; 
l J .30 \\'spó lno l a. w kult.urze; 
12 .oo „Od mikstury do pii;ulki" ·· 

1·ep.: 
12 .30 Express Oimanc he; 

Goś<' „Dwójki"; l '.!.45 

13.00 
1:un 

Po lsk;i K rnnika Filmowa; 
1 OO pyt.aoi do „ . 

J 3 .50 I J.:: nryk 0.;,bic h proponuj,, 
l30µ;11sla\\' Morka : . 

[ 4 .10 „Przyll,ic„ i kapl;ury " - St! l'lal 
Tl" 

1:. .10 Pol~wy na rzec>? wspom11i.;,1i ; 
J :. .35 IJa re Krishna" - r.:p .; 
1 fi .OO Podróże w czasie i prz;;,stt"Zeni; 

Progrnm dnia; 
St11dio Sport; 
Bli'l.·: j świata; 

1'5.5;J 
li.OO 
l 1 .:10 
l~.:-10 ,. Dwie noc.:- z Pi\\'n1c ;' pod 

I.lamnami , czy li spełnione ma-
1".t<'nia Piot.ra Skr7.ynec kiego" 

l!• .00 
1~1 .30 

:?u .on 

rt:p .; 

Wydarze nie tygodnia; 
Gnl„ r i11 „Dwójk i": 
l(oncc rt gwiazd XXX 
w<tlu M o 111usz kowsk 1ego; 
Recitnl .J . Arna !: 

IC.:sti-

21.00 
'.! l .:HI 

3 1.45 
'.!:J .35 

Panonuna d nia; 
„E<ł<·n ut. racony" 
\Vi;pomnienia o 
lwowolskim. 

- serial ang.; 
.le t"Zym Do-

PONIEDZIAŁEK 

Program I 
\\'iwlo111ośc i . 1:·1.30. 3'.! .::ła : 
11;, ;,;, Akr11al ności T t· lt:gaz<-ty : 
1 i .OO St ud i o Lato: 

'fo0· ł ,,o:xpr„ss : 

St w.li o Lat.o ; 

I i . l5 
I i .:Jll 
IS .OO 
18.:?5 

„ l.>:t.1cdzic1:wo r.u1t.!e nl ,1 1rJ.(ciw" : 
S1.11tfio Lato ; 

1 ~1 . 15 Dobra no c : 
. 20 .05 ' l\-n1.1· TV M . 

„ F1rmn.": 
'.! 1.35 Szopka w Grajdo ł„ : 
:J:? .5:. fl•eporlaż ; 

'.!::J .20 „D·1,i,-rłzictwo Glllt.~mt•i;H·gów·• 

( 1w·rsj,,_· o r)'g.inalna ) ; 
'.!:1.4:; flBC - World s .,,rvke . 

Prog1·ruu Il, 
I ti.41\ l'n witanit: ; ,,, .... 
t i . lltł <>t?Qll'; •• ".11;, ~ • ' "\~" 
1 i ao „Cu-:1"""it--)a,e" - s....1·1li.f~; 
1.<.. oo r„0 11;1·11m lo~luy ; ~ 

11-. .:w l' r:t.c~l ąti kro)1ik nlmo.w~ •• 
1 :• .oo „Oj czyz11a - Poh1zc2yzn a' '„ 
I :• . I;, Za ld(' rownica_; 

l !1 . '.!:; Zaprnsz;i my do „Dwój~"; 
t:i .:Jrt Śpi,·wa l\I Wit.lcMw~; 
:JO .OO P ó l Jo(Or.łv.iuy nowbc~ł; 
:J0 .30 B("7. c·mocji; 
'.!l.20 l\ l arnton ti-~eź~i; 
'.! l „11; Spor• ; 

'.! I .!i!i ,„1 nro11h11\' 'M.a<h-;.-.\ i\JQl r~~ 
'.!3.1 O R o7.m owy o 6e~~.i. 
'.!:l . '.!r, C~N - 11,„,1dtin t; ~!hi 

WTOREK 

Program I 
Wiadomości . 9 .00 , 19.30, '.!2.30; 
$ .OO Dzień dobr y ; 

Tdeft:rie; ~ . J O 

9.35 
10 .00 
10.2:) 

„P rzygody Misia R1.1xpina" ; 
T o sil(' może przydac; . 

l\ l atva.c1 Sandor" - i;e1·1al w~g.-" ; 

- fra11c . ; 
ll .'..!5 Akt11 :-i l11 ośc i Td.:gaz.::ty ; 
I i .OO St11dio Lato : 

T..t»o:xpress: l i . 15 
I i .:JO 
j/),QQ 

S1 urlio Lat.o ; „ . 
„ n z i.-dzicr,wo Guldcnburgów , 

18. :?!'i Slwłio Lato; 
18.5 :, \\' S <·jmie i w S-::nacie, 
t !l . l5 D •>branoc, 
:!O .O!i „l'owro ty" - film polski : . 
'.l I .O!'i Z •·spó l „Zapis" p1"Zedstawia ; 
:?I .35 llmi c-ć żyć: 

21.50 'J'., t„ muzak ; 
:?'.! .50 „J)zi t ·dzict.wo Gulrl("nbu rgów " 

( IV("rr;ja o ryginalna i; 
'.!a.15 u UC - World Se n •ice . 

P rogra m II 
CNN - 11„ndlin,· Nt·wi; 8 .00, 10.00, 
'.!:l.!t:>; 

7 .!;5 p, 1\\0 i1 a.nit"°: 
I:' . LO .J.;.zyk an~i·!lski ; 

is „10 Santa Oarl,arn." - i;rcri:il l!SA. 
~• . '.!S 1\1a1:::izyn TV Śniadaniowej ; 

10 . 15 A lłkl',Vka w moich oczach : 
li'l.45 Powi tn nie ; 
17 .00 Arc hiwum N.-ptuna; 
1 i .3 0 „Cudo wne lata" - serial lJSA; 
J1' .00 Program lo kl'llny ; 
18 .i'IO l\ lo dli1 w a wieczorna; 
t t; .50 S·: ans filmowy ; 
19 .30 „w T o:ati-.te .Jednego Aktora" 

- fl lrn dok .; 
20.00 „Sióde mka" w „Dwój ce" ; 
:? l .00 W ywiady Ire ny D ziedzic; 
:?l.20 l\l agazyn p1"Ze c hor.l111a; 
'.! 1.30 Pnno r ama. d m a ; 
2 1 45 Sport. ; 

2 1 .il5 „Sd1 e rlo c k Ho lmes" - film •ing. 

ŚRODA 

Program I 
Windomośc i : ~• . OO , 19.3 0, 22 .50; 
8 .00 Dzie 1) dobry ; 
9 .10 T e l.;, fo rie; 
9 .3 5 „Sa rari" - s e ria.I cz.:ch .; 

10 .00 Pr·.-..rje m11e z pożytecznym ; 
J 0 .:?5 „Dynastia" - se rinl USA; 
1 1 15 Aktualności Telegazety; 
t i .OO S1 Hdio Lat o; 

T t> t„„xpov ss: 
S1.ud10 Lato; 

l 7 . 15 
1 i .:w 
J:'.\ .00 
1i:;.:i5 
l 9 . Hi 
'.!0 .05 
20 .5!) 
:?:? .Oil 
:!3. LO 
'.!:i . ~iO 

„Dz1cdzi c r.wo G 11lrh.:n burgów": 
Sl.11dio L ato, 
Dobra n o <" ; 
,. Oy11 a st1a" - s.;orial USA ; 
l\ nbar.,r Sr.ars?.ych Panów; 
St 11r!io Sport; 
;\1·1; 

„D :.-.i .:-d:.-.ic t"wo G11ldo:-nlmri;ów" 
(we rsja ory~lna}; 
~me - woi-M ~i~. 

Pro~Jt · 
CNN - Headl~ ~~IL. 3 .1,YJ, Lt>.M, 
23 .00; 
·, r.~ Powittrni>!!; 

~ . 1 ri Język _anlłi~~h 
8 .40 „W l ahir,Y'noi~'.' -.;.. 11crikt T P ; 
!'.°! .40 tvl ag;a·;jyn TV ŚftM.daniowej; 

!~ . li) Ameryka w moidroczach; 
16 .1 5 Powitani·~; · 

.. 

l.i.00 Magazyn e ko loiinfty:· 
JJ' JIO ~C'1o,low1-. ~ - ......, \J9A; 
18 .l~ ~l"~.t'ilłlll )~; 
ll), 3Q ,,ll ..At.5.H.U~~ ... 
i• .'10 l\._.. -. ' r ; 
1!\.so mol.~ 
20.'° enlł. '· . -
'.Ml .ft~~.,...; 

31,i'O ·~n•Uitol"'tu.:41'!" ----, 
u~~~~ii ., .... !' 
21 .~. . t_.- ·. . ; 
~~ ... • · ' 'lłk-~iłf~ ł 

:. :n~ti" ...... *; ... ~...... ~~ ... ·~ ·~ 

13 
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l:s~a$.m~1g~;;;r~4~1~:ł1 
LEK. SPECJALISTA ginekolog Lech 
KOSTEWICZ, Ostrołęka, ul. Bogus­
ławskiego 6, Poniedziałki środy, 

piątki od 15.00. 
K-754-o 

SPRZEDAM działkę budowlaną, 

Kraska - 32. 
K-761-oo 

LASTRIKO - płytki, schody, parape· 
ty Łomża, Nowogrodzka 53, tel. 
168-695. 

K-152-oo 
„ARKADIA" - nieruchomości , Łomża, 

Konstytucji 3 Maja 2, 168-238, 
169-908. 

K-764-o 
SPRZEDAM kombajn zbożowy Z-20 
Imało używany 2-letnil. Wiesław Na­
rożny, Brajczewo 8, gm. Zambrów. 

K-779-oo 
SPRZEDAM „Poloneza·· rok 1988. 
Łomża, tel. 55- 14. 

K-718-oo 
ŻALUZJE - Łomża, 21-00. 

K-804-o 
USŁUGI, przewóz towarów, osób sa­
mochodem Ford „Transit", Łomża, 

Zawadzkiego 11. 
K-805 

SPRZEDAM tanio AUDI 100, 1987. 
Łomża, tel. 33-56. 

K-808 
SPRZEDAŻ łodzi wędkarskich. 
HURT i DETAL. Ostrołęka, ul. 11 Lis­
topada 50A, tel. 49-36. 

K-806 
WYNAJMĘ lokal 154 ml w centrum 
Łomży, Pl. Niepodległości 3/1 
116-191. 

K-809 
SPRZEDAM samochód Kamaz z 
przyczepą 10 I. Franciszek Kopań· 

czyk, Piątnica, ul. Stawiskowska 
28a. 

K-810 
SPRZEDAM regał „Astra". Łomża, 

tel. 45- 95. 

SPRZEDAM działkę 
Łomża, tel. 57- 15. 

K- 811 
budowlaną. 

K-812 
SPRZEDAM dom. Łomża, ul. Kwiato­
wa 43. 

K-818 
SPRZEDAM działki budowlane. Łom­

ża, tel. 64-65. 
K-819 

SPRZEDAM dom 5- letni wolno stoją­

cy lok. 220 m2> na działce o pow. 14 
arów z budynkiem gospodarczym, ga­
raż, sad 20 arów, możliwość hodowli, 
upraw ogrodniczych !cena 40.000 OMI. 
Wiadomość: Kowol, Chorula, ul. No­
wa 18, 47-316 Górażdże 118 km od 
Opola I. 

K-814 
REGULACJA zaworów - ŁADA SAMA­
RA Warsztat Samochodowy Piątnica -
Henryka Biedrzyckiego. 

K-821 
SPRZEDAM działkę budowlaną i ule. 
Piątnica, tel. 176-351. 

K-820 
SPRZEDAM ciągnik MTZ-80, beczko· 
wóz 2000 I, przewracarkę do siana, 
spawarkę. Wiadomość: Zambrów, tel. 
26-57. 

K-822 
SPRZEDAM Zaporożca 1981 r. stan 
dobry. Łomża, Bawełniana 22. 

K-823 
WYNAJMĘ 2 pomieszczenia 50 m2 i 
30 m2 w Łomży, ul. Sikorskiego 269a, 
na działalność handlową. Wiadomość: 

Łomża, ul. Piłsudskiego 11A m. 214 IHo­
tell. 

K-825 
NAJTAŃSZE ~LE. Komis Meblowy, 
Łomża, ul. Obrońców Łomży 2A. 

K-827 
ZAMIENIĘ mieszkanie własnościo­

we 50 m2 w Łomży na Warszawę. Wia· 
domość: Łomża, Al. Legionów 5/1. 

K-828 
SPRZEDAM: domek typ „śniadowo", 
działkę budowlaną, Stara 200 zamienię 
przyczepę 6 t wywrotkę na sztywną no· 
wą. Łomża, Poznańska 70. 

K-829 
PILNIE sprzedam psa Dobermana. Łom· 

ża, tel. 25-86. 
K-830 

SPRZEDAM dom wraz z ziemią lok 1 
hal w Wygodzie. Łomża, tel. 66-43. 

K-831 
NAPRAWA ROWERÓW, motorowerów i 
motocykli „RO~T-SERWIS" ZAPRA· 
SZA Tadeusz Skorupa, Zawady k. Łom· 
ży. Zakład czynny codziennie od 16 do 
20, w wolne soboty od 10 do 16. 

l &>2 

MIEDŻ - 12- 15 tys./kg 

MOSIĄDZ, BRĄZ - 5-7 tys./kg 

WIÓRY MOSIĘŻNE - 3 - 5 tys./kg 

ALUMINIUM 

CHŁODNICE 

- 3-5 tys./kg 

- 4 tys./kg 

Wtorek. piątek, sobota 
g:>dz. 9 -17 

tel. grzeczno5ciowy 32-52 

K 824 

KOMPUTEROWA OCHRONA 
SYSTEMÓW ALARMOWYCH 

lic~~ W LOMZV 

t' =-u " ~ 

~~~ PROPONUJE: 

11 Instalowanie lokalnych systemów 
alarmowych informujących o: 
napadzie. pożarze, włamaniu 

21 Podłączenie już istniejących sy· 
stemów alarmowych do urządze· 
nia dyskretnego powiadamiania 
zainstalowanego w Komendzie 
Wojewódzk iej Policj i 

31 Możliwość grupowego podłącze· 

nia do systenu dyskretnego po· 
wiadamiania !bloki mieszkalne) -
koszt urządzenia oraz abonament 
zmniejsza się wraz ze wzrostem 
użytkowników 

41 Konserwacja i naprawa syste­
mów alarmowych 

51 Instalacja auto-alarmów i domo· 
fonów. 

Przy podłączaniu lokalnych syste· 
mów do urządzenia dyskretnego po· 
wiadamiania policji otrzyn'Ują Pań­

stwo 30'X. boni fikatę przy płaceniu 
składek lbezpieczeniowych. 

Na wykonane przez nas praoe 
udzielamy rocznej gwarancji. 
Szybkie terminy real izacji, 
atrakcyjne ceny 

TELEFONY KONTAKTOWE: 
161-128 !czynny cat-4 dobę) 
oraz 160 -610 (9-171, tl x 852462. 

K-777 

„ 

Łomża. ul. Poznańska 141 
te l. 160-036 

OFERUJE DO SPRZEDAZy 

1. KRĘG I BETONOWE 
8 00/500; 1000/SOo· 
1200/500; 1200/250· 
2000/500. ' 

2. NAKRYWY 
NASTUDZIENNE 0 1000: 
1200; 1400; 2300. ' 

UF 

że W dni 
w siedzi 
będzie c 
rniejsco1 

przesłr2 

zainten 
do proje 
urzędu. 
oyskusj 
dniu wyl 

3. RURY ŻELBETOWE 
600/1000, 800/1000 
1000/1000 (przepust~we1,-.--• 

4. PŁYTY DROGOWE 
„JOMB" 500x500x125' 
750x500x125. ' 

5 . BLOCZKI M-2; M-4. 

6. TRYLINKA H-12; H-15. 

7. STAL STOS 0 6 mm 
Stos 0 8 mm, stal ' 
żebrowana 0 12 mm, 
0 14 mm; stopnie włazowe 
kanar izacyj ne. 

ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ 
WYKONANIA INNYCH 

NIETYPOWYCH WYROBÓ 

• ••• •••• •••••••••••• „ ••••••• •' 
~1 - ······ ····•-111-•-··· ·· ·· ··· 

~' 
~' • • . , 
~· ,., .. . , . . . , 
~· ., 
~' ;' .. ,., .. ,., .. ,., ;' .. ,., .. ,., .. 
• I 

~; .. ., .. ,., .. ., 
~-„ 

„MEWA" 
TOURIST 
ŁOMŻA. UL. DŁUGA 9 

tel. 35-84 

HURTOWNIA KAMRO 
.. ,., 
~' •• ., 

PROPONUJE: 

expresowe ~IRMA 
autokarowe 

przejazdy do NIEMIEC Łomża 18-400, ul. Nadnarwiańska 13, tel. 48- 16 ~, 
•• ., 
•• ·"' .. ,., .. 
·"' .. 
~j ;-, .. ,., 
;.-, .. 
·"' .. ., 
~' .. ., 

- wyjazdy z Łomży 
w każdy czwartek 

- KOSZT PRZEJAZDU 
* 60 DM w jedną stronę 
* 100 DM w obie strony 

-Z APRASZAMY-
K-8 •• ., 

~! .•!,•I,• _I,•! ,•_I,•! .•_I ,•./.•J.•J,•!•'1•'1l 

ZAWIERA UBEZPIECZENIA: 

- pojazdów w kraju i na wyjazd za granicę zniżka 70%, 

- mienia od ognia i innych zdarzeń losowyc h. 

- mienia od kradzieży z włamaniem i rabunku, 

- kosztów leczenia i następstw nieszczęśliwych wypadków osób 

krajowych w czasie podróży i podczas pobytu za granicą, 

- bagażu podróżneg:> , 

- transportowe „cargo". 

- NAJTANIEJ Z „WARTĄ" 
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KOMUNIKAT 
URZĄD MIASTA I GMINY JEDWABNE 

ZAWIADAMIA, 

. w dniach od 26.07.1991 do 16.08.1991 r. 
=~,qmzesiedzibie Urzędu Gminy i Miasta wyłożony 

~ dzie do publicznego wglądu projekt 

3PRZEDĄZy 

IOWE 
)0/5QQ· 
00/250; 

INE 01000: 
300. ' 

iejscowego Planu Zagospodarowania 
~rzestrzennego Gminy i Miasta Jedwabne. 
zainteresowani mogą zgłaszać wn.iosk.i i. uwagi 
do projektu w godz. od 9 do 15 w s1edz1b1e 

urzędu. 
Dyskusja nad projektem odbędzie sie w ostatnim. 
dniu wyłożenia w godz. 10.00 do 13.00. 
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PRZEDSIĘ~IORSTWO PRODUKCJI 
ELEMENTOW © o 
BUDOWLANYCH 

4 !i!Mllłi ~ 
w Łomży, ul. Wojska Polskiego 176, tel. 54-44, 62-01-04 

informuje inwestorów budownictwa 
jednorodzinnego oraz przemysłowego, 
że rozpoczęliśmy produkcję płyt 

stropowych kanałowych w dowolnych 
wymiarach <max wymiar 6m x 1,Sm> w cenie 
ok. 100 tys. zł za m2 powierzchni. 

Na życzenie zamawiającego 
stropy dostarczamy na plac 
budowy oraz montujemy 
własnym sprzętem w trakcie 
budowy domu. 

RRM~ 

~" 

Zaprasza 
Szanownych Państwa do swojej 

nowo otwartej 

,, HURTOWNI PIWA 
w Zambrowie ul. Łomżyńska 3, 

tel. 32-71, 35-81 
POLECAMY SMACZNE PIWO W WIELU GATUNKACH 
Oferujemy bardzo atrakcyjne ceny, 
dogodne warunki płatności , własny 

transport. uprzejmą obsługę. 
Udzielamy wszelkich gwarancji. 
Działamy rzetelnie i szybko. 

Przekonajcie się Państwo sami i już 
dzisiaj złoicie zamówienie <także 

_..,.._.. telefoniczne>. 

K-741 

' ' ' ' ' ' ' ' ' 

ogłasza przetarg ofert na 

wynajęcie lokalu 
o powierzchni 216 m2

, kubatura 1512 m3 w budynku 
<stołówki> przy ul. Poznańskiej 121. 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ARTYKUŁAMI 
SPOŻYWCZYMI „ELIZABET' 

w Łomży, ul. Wyszyńskiego 2, tel. 54-01 llb 54-0'2 , w. 14 

oferuje odbiorcom hurtowym: 
Flaki wotowe mrożone - 17.500 za kg 
Skrzydta. podudzia drobiowe - 13 .000 - 17.500 za kg 
Podroby drobiowe - 14.800 - 19.900 za kg 
Wody mineralne, oranżada, inne napoje od 600 zt 
Farby olejne, rdzoochronne, emulsyjne - 18.750 - 21.650 zt 

LODY, NAPOJE 
*DUŻY WYBÓR 
* KONKURENCYJNE CENY 

przekonaj się sam w hurtowni 

P.H. „EMAR" s.c. 

WYSOKIE 
MAZOWIECKIE. ul. 

Reja 1. 
tel. 29:-30 
codziennie 

: od 17.00 do 20.00 

POSIADAMY 
w ciągłej 

sprzedaży lody 
- „Bambino~ 

na patyku 

' ' ' ' ' '&, &, 
PROWADZIMY sprzedaż 
również w r.iadziele. 
- ZAPRASZAMY -

,6,&,...,......,.....,.....,..-~r-'!lr-'1!1~~----1 

RI<ONTAKTY" Łomży11ski Tygodnik Społeczny. 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7, tel. 4 2-43 4 2-44 57-11 

K-157 o 

.ów osób 
icą, 

edaguje: Władysław Tocki i zespół. ' ' · 
~~ale wspó!pracują: Tęresa Ada1~1owska , Adam . Dobro11ski, Maciej Gryguc, Stanisław Kęclzielawski , Krystyna Micflalczyk­

ondratow1cz, Jan 0111szczuk, Wiesław Wenderl1cl1. 
Wydawca : , Gratis" - Spółka z o .o. Łomża, Aleja Legionów 7. 
5kiad : AUH „Prima" & La?er STudio ul. Sie,nk~ew~cza 3, Białystok, tel. 435- 5 2 5 . 

ruk: SPPP „Po9011" w Białymstoku, ul. M1ck1ew1cza 56. _ 
~glosZ:~nia przyj1!wje Biuro ~eklam i . Ogłoszę11 „!<ON_T_AKTOW", 18- 400 Łomża, Aleja Legionów 7 tel. 42-43 

, . a tresc ogłosze11 redakcja 111e po11os1 odpow1edz1alnosc1. ' · 

„ 
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. POZIOMO: ~) boczna część czoła, ~) przędza jedwabna, _10) sąsiaduje _z POZIOMO: 1} przyjacial Aramisa i Atosa, 4} baran bez szans· na ~ 
Timorem, 11) Zając Europy Pn., 12) wiąz szypułkowy, 14) pismo kaszubskie potomstwo 8} wiara 9} J0 ezioro w USA i Kanadzi"e z gr w· lki h J . ~ 

d W "h . ) ł . k di 17) k b b , , upy ie c ezior ~ wy awane w eJ erow1e w 1937-1939r., 15 cz owie wa urn, eton, ez arwna. l O) · · t . . ' .., 
ciecz o zapachu fiołków , 18) pląs, 19) droga bita, gościniec, 21) początek biegu, 24) c~emu ~.a, rzadka tkam~a bawełma.na, _ 13} część doby, 14) elegancja, ' 
na piwie lub w czasie prania, 25) chodak, 27) dziewczęca zabawka, 29) skąpiec, 31) wykwmtnosc, 17) prowadzenie w dalszym ciągu rozpoczętej działalności, 18) ~ 
c~uście~ ~merykański, 33) jeden z boh~terów powieści „L jak Luc(, 34) rzymskie ubój zwierząt, 19) dłuższa wypowiedź utrzymana w podniosłym stylu. ·l 
bostwo zrodeł, 35) przepływa pre~e Le~ngrad, 36) kochanek, _37) ruezyt nosa. . · PIONOWO: 1) zjadły go myszy, 2) należy to nadesłać do redakcji 

PIONOWO: 1) namaz, 2) moze byc kontynentalny, morski , 3) lutowy soleruzant, K t kt . „ d d . . . . . . . . . . 
4) miejsce akcji powieści „Dżuma" Camusa, 5) mimowolny skw-cz mięśnia twarzy, 6) " o_n a ow po 0 ga męc_m wszyst~ch haseł teJ krzyzowki, 3) Jedno z zaJęc 
pozostałość z minionej epoki, 7) harcerska akcja, działanie , 8) miasto na pd. Węgier, rolnika, 5) odprowadza zameczyszczema, 6) czworonożny przyjaciel człowieka, 
nad ~aruszą'. 9) bylina śró?ziemnorska, częsty. mot~w dekorac;rjny w s~tuce, 13) 7) kaczeniec, 11} wypęd owiec na halę, 12) omasta, 15) mityczny lotnik, 16) 
małpiatka zaliczna do lemurow, 16) stan snu w hipnozie, 20) płyrue na grarucy ZSRR zimowy miesiąc. .... (HCL) 
z Iranem, 21) miasto w Chinach, port nad Cieś . Tajwańską, 22) niskie zbiorowisko W. . d C t l . . . . . . . . 
trawiaste, 23) opłacone oklaski, 24) zabrudzenie na ubraniu, 25) okrycie głowy, 26) ~ro zy e mkow kto~zy W ciągu 7 dm od daty ukazania się tygodnika 
potrawa nie dla jarosza, 28) imię twórcy baletu „Spartakus", 30) powieść Zoli, 32) nadeslą na adres redakcji {18-400 Łomża, Al. Legionów 7) prawidłowe 
nieoficjalny organ Tureckiej Partii Robotniczej . (HCL) • rozwiązania rozlosujemy nagrody. „ 

:ii:-_.„ • '"::o;!:..~:.~ ~-.t?(ł-·;~:"S . . ' 

KR·ZYZOWKA ZE SPONSOREM 
•.. •. ' 
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NAGRODY: 

I 

li 

500.000 zł 

300.000 zł 

Ili - 200.000 zł 

Rozwiązanie 
krzyżówki z nr. 26 

Hasło: ZAKLAD UBEZ-
PIECZEŃ „WESTA" 
PROPONUJE NAJKO-
RZYSTNIEJSZE FORMY 
UBEZPIECZEŃ. 

Nagrody wylosowały: RE­
GINA SNIEDKO z Łomży 
- 500 tys., ZOFIA RACI­
BORSKA z Ławska - 300 tys. 
i DOROTA MOCARSKA z 
Zambrowa - 200 tys. 
· Sprzedawca ze sklepu „Spo­
łem" nr 31 w Łomży, który 
miał tak szczęśliwą rękę , że jego 
klient, a nasz czytelnik wylo­
sował główną wygraną, otrzy­
muje nagrodę w wysokości 100 
tys. złotych. Serdecznie gratu­
lujemy. Po odbiór nagród za­
praszamy do redakcji. 

_100.000 zł premii 
dla sprzedawcy 
„Kontaktów" 

Uwaga Czytelnicy! Przy przysyła­
niu rozwiązań krzyżówek prosimy o 
podanie numeru kiosku, sklepu, bądź 
innego punktu , w którym został 
nabyty egzemplarz „Kontaktów". 

Sprzedawca o tak szczęśliwej ręce, 
że jego klient , a nasz Czytelnik 
wylosował główną wygraną, otrzyma 
nagrodę w wysokości 1 OO tys. zł. 
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